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C l i
^  ?edną ze sataozek, .służących do tiunaa- 

-wyboroófwj, jest przedstawianie 
jatoo hiobu flrifHku różnych stron- 

cw 'v> kłóire tylko wąpótaość uczuć „uaro- 
^y^ch '1 i „diraeścijańsHeh" łączy ze so- 

ozas '^yhorczy - i (którym z tej racji 
prawo anomapolu w tych dfcie- 

Tymczasem wiadomo ipowiszeeh- 
y  > ż© cJj.jeniiści odldawMa stanowili zwartą 

reakcji. Enfluidtecy, diubadecy i 
Oadecy zawsze szli razeim w Sejmie i .poza 
jftt. Soijrnaz ehjjeńdk5 rstó-ai więc i przed 

wyborami, a mowa firma przediwyiborcza ma 
upozorować zjedcocizieinie „narodu"., 

y^tsleśnionego tylko w Chjenie i nigdzie 
Wsa nią...
* iNa 1 isltadh tróliedynej Ch-je-ny człon-

„Chrzęścijaiisbiej Demokracji" tnie-
p^tódmie aafęffi miejsce. Toż Gidyfk jest
*ri2eoim na warszawisikiej liście 8-llri! Toż 
tka

ri“ — przyna^nniej w okresie obecnym — 
są paritją demokratyczną, gotową w obronie 
demokracji łączyć się z socjalistami. A

. więc zupełne przeciwieństwo Chadecji, 
starczego płodu kapitalizmu .polskiego.

J. 31. B*

. . “m uiw uii,  uoiury ,|aavir toiui l>u.uv i^urzesui- 
^oókiego 2iw. Zaiw. Rob. Roin. prosił ob- 
^•arnńłcótw o stałą zapomogę dlla .^żółtego“ 
ła z ik u ,  by ten anógł igodinie spełnić swe 
^denie w  Walce z (klasowym związkiem, 
“o ogłoszeniu przez nas bomipromituijącego 

ks. Albrechta, przestał on być ozłon- 
związku, a oto obecnie Ch-je-ma ofia- 

tnu main!diaŁ.. 
u Szczególnie liczne są kandydatury oha- 
^ ę k ie  w b. zaborze pruskim, gdzie panuje 
^jgrobsza ryba chadecka, ks. Adamski, 
“alko proboszcz kapituły poznańsk iej ma 

wielka władzę nad1 diuszami wiernych, 
większą jeszcze potęgą są jego kapitały. 

Osobliwy ten ksiądz i sługa Boży zasiada 
y  radach zarządzających (kilikunastu wiel­
kich spółek akcyjnych i banków, (im. im. naj­
bogatszego w Poznańsikiem Banku Spółek 
Parobkowych), <ma w swern ręku całą pra- 
H chadecką Poznańskiego i Pomorza, sto- 
tocą na najniższym poziomie amoralnym. 
Oceniwszy n a le jc ie  znaczenie dolara ks. 

jeźdbił do Ameryki z akcjami Banłcu 
Zarób,, a świetny rozwój interesów 

bo pjowTocie do kraju świadczy, że podróż 
nhdiała się“.

Pamiętanny, jak ks. Adamiski wsławił 
Me w  Sejmie swą namiętną obronę fabry- 
^■-intów tytoniowych, jak nawet już po u- 
ph'walen iiu monopolu tytoniowego uratował 
Peszenie faibnikantów ód konieczności wy­
macania rent robotnikom, przerzucając ca- 
h  prawie ciężar na skarb.

A zresztą nietyliko iks. Adamski, ale ca- 
ły klub chadecki w Sejmie odznaczał się 
*>Wą polityka wybitnie reakcyjną. Chade­
cy zawsze isoti ręka w rękę z endekami, ale 
tbnadto mieli swoje „indywidiialne wy- 
^tępy, 'Wtórem i zaw>gtydzali nawet endeckich 
ehjenistów. Tak np. w1 czasie walki o (kon­
stytucje chadecy dóinagali 9ię ni ety lico 
^dcoły wyznaniowej, ale słderykalizowania 
^ałegó systemu nauczania. Bal wbrew za- 
^artm tow anei równości obywatelskiej i

swobodom konstytucyjnym chadecy dobija­
li się o jeżyk polski w .szkołach mniejszości 
narodowych. Żądali, by naczelnikiem pań­
stwa mógł być tylko katolik, by oficerem 
aiunji polskiej mógł zostać tylko Pojak.

A poza Sejmem? Każdy robotnik bio­
rący7 udział w natszem życiu poi i tyoaneim, 
.wie dóskcnale, jaką rolę odgrywają „żółci" 
W ruchu robotniczym. Rola ta polega na 
systeimałyczneni sżkodżeniu (klasie robotni- 
ozej, na paraliżowaniu wszelkiej akcji, ma­
jącej na celu .wzmocnienie siły robotniczej 
kosztelm kapitału. Grając na ciąnmoci© i 
ma n.a,jniższvdh instydkltach niewyrobionych 
społecznie elementów, chadecy zdobywają 
się na takie „kawały", jak urządzenie zja­
zdu robotników tytanitowych, którzy „u- 
chiwalają" protest przeciwko monopolowi 
państwowemu, a koszta zjazdu według ,,śn- 
strukcjl/' chadeków ponoszd.. fabrykanci 
tytoniowi. Chadecy, którzy podczas obrad 
sejmowych nad ustawą o Kasach Chorych 
odnieśli zwycięstwo" przez (wyłączenie 
matek nieślubnych z prawa korzystania z 
ustawy, robili i "robią wszystko, by ustawę 
tę zniekształcić i osłabić jej znaczenie. Pa­
miętny jest fakt podburzenia robotników 
jednej z fabryk w Zawierciu przeciwko in- 
epeldorowi pracy, który został ciężko po­
bity przez tłum i zaledlwie uszedł z życiem.

W ostatnich czasach chadecy usiłują 
pozyskać dusze młodzieży robotniczej i vv 
tym celu wydają czasopismo ,,jMłody Robot­
nik", które kołacze o fundusze do fabry- 
kanltó.z, a redagowane jesit p.rzez p- Oipę- 
Ohowsikiego. głośnego z napaści na uczest­
ników manifestacji pierwszomajowej.

Rzecz jasna, że organizacja kierowa­
na przez ks. Adamskich', ks. Albrechtów, 
zamachowców Czernie w^kich i Opęchow- 
skich może tylko szerzyć korupcję i demo­
ralizację w ruchu robotniczym. Chadecja 
już w chwili swych narodzin .skazana była 
na deprawację, albowiem powstała wyłącz­
nie W' oelu walki z socjalizmem, z nowocze­
snym ruchem robotniczym. Pod tym wzglę­
dem chadecy polscy nde mogą się powoły­
wać na organizacje zachodnie o pokrewnej 
nazwie, ale o calk!om innej trości- Zachod­
ni ruch chrześcijański wśród robotników 
może istotnie poszczycić się pewnemi zdo­
byczami. Powstawał on w czasach, gdy 
socjatizftn był mało rozwinięty, dbając o 
podniesienie poziomu idiuidhewego robotm- 
ków i lepsze w arunki. życia. Dopiero po 
zetknięciu  się z rosnącymi wpływami so­
cjalizmu ruch chrześcijański nabierał cech 
reakcyjnych, jak np. w Ńietmczech.

A w takich np. Włoszech partja ludo­
wa, tak zw. popolari, na kltórej czele stoją 
duchowni katoliccy, duże m a powodzenie 
wśród ludności wiejskiej, ponieważ zwró­
ciła ona baczna uwagę aa ciężkie położenie 
ekonomicznie ubogich chłopów, których zor­
ganizowała i otoczyła pieczą. Ale „popala-

wyborczy
PRZYPOMINAMY:

14-gtt października ostatni termin 
składania na ręce przewodniczącego okrę­
gowej (komisji wyborczej oświadczeń kan­
dydatów, że przyjmują kandydaturę, ̂ uwa­
żają sie za obywateli Państwa polskiego i 
wedle swej najlepszej wiedzy posiadają 
bierne prawo wyborcze.

14-go października ostatni termin 
przyłączenia list okręgowych do list pań­
stwowych (przez pisemne oświadczenie, 
złożone przez pełnomocnika^ listy na ręce 
przewodniczącego okręgowej Komisji wy­
borczej).
WYJAŚNIENIE GEN. KOM. WYB. W SPRAWIE 

PRZYŁĄCZANIA LIST OKRĘGOWYCH DO 
PAŃSTWOWYCH.

W związku z trudnościami, jaki« w niektórych 
okręgach czynione były przez okr. kom. wyb. przy 
zgłaszaniu przyłączenia list okręgowych do list 
państwowych, co pochodziło stąd, że oznaczenie li­
sty okręgowej mogło się różnić od ustalonego przez 
Państw. Kom. Wyborzą oznaczania listy państwo- 

, wej, Gen. Kom. Wyb. ogłosił wyjainienie nastę­
pujące:

„Przepis art. 57/1 ord. wyb. sejm. jest niewąt- 
! pliwie jasny. Z drugiej jednak strony należy u- 
i względnie, że termin do złożenia list okręgowych 
i  zbiegł się prawie z chwilą ostatecznego ustalenia 
i list "państwowych, tak, ż* stronnictwa zgłaszające 
i okręgowe listy wyborcze, nie mogły mieć wiado- 
; mości <? tern, że nazwa ich listy w Państwowej Ko- 
i misji Wyborczej ulegnie zmianie. Jeżeli zatem za- 
i  szedł taki wypadek, jak z listą państwową Nr. 5,
' w której oznaczeniu komisja dodała jedno słowo, 
i  to nie można odrzucać zgłoszenia o przyłączenie, 

skoro pełnomocnik listy uzupełnił odpowiednio o- 
znaczenie listy okręgowej. Pełnomocnik listy jest 
bowiem, według podob. art. 49/4 ord. wyb. sejm.,

| uprawniony do p r z e p r o w a d z e n ia  takiej zmiany, 
i Podobnież, gdyby np. w zgłoszeniu Polskiego 
! Stronnictwa Ludowego o przyłączenie do listy pań- 
1 stwowej Nr. 1 dodano mylnie w liście okręgowej 

litery (P. S. L ), które są w oznaczeniu innej listy 
państwowej ;(Nt. 3), to należałoby zwrócić na to 
uwagę pełnomocnika i wezwać go, aby skreślił ten 

; dodatek, jeżeli pragnie przyłączenia listy okręgo- 
! wej do listy państwowej".

Z AGITACJI PRZEDWYBORCZEJ 
„CHJENY".

Jako próbkę agitacji „Chjeny" przy­
taczamy w całości jedną z wydanych przez 
nią odezw, pełną bredni i najbezczelniej­
szych kłamstw, nadużywającą w obrzydli­
wy sposób świętości dla partyjnych celów 
„Chjeny“ :

„Orężny stanie hufiec nasz
(„Rota" Konopnickiej). 

Siostry Polki!
Dnia 17 września r. b. na wiecu w Lublinie 

wtargnęli członkowie lewicy, krzycząc: ,„Niech

żyją Żydzi”, oraz bluźniąc Matce Boskifej 
Częstochowskiej, tej naszej Królowej, która 
Ojczyznę naszą cudownie obroniła od Szwe­
dów, a 2 lata temu ocaliła Warszawę i całą
Polskę od nawały bolszewickiej. Polki - kato­
liczki wszystkich stanów, jak jedna stańmy w 

'  obronie naszej Matki Królowej,
5 listopada w dzień wyborów do Sejmu i 12 

listopada w dniu wyboTÓw do Senatu każda 
• niech idzie głosować i niech odda 6wój głos 

na listę Chrześcijańskiej Jedności Narodowej 
Nr. S, a zwalczymy lewicę i Żydów. .Niech to 
będzie zwycięstwo naszej Królowej z Jasnej 
Góry.

Hańba tej, która głosu nie odda! Kto się 
wstrzyma od głosowania, naszej Królowej tero 
samem się zaprze.

Siostry, niech żadnej nie zbraknie bronić 
Jasnej Góry, a Królowa nasza błogosławić nam 
będzie.

O HĄC1Ę...
B. endecki minister przemysłu i handlu, p. 

Hącia, akcjonarjusz „Kurjera Poznańskiego , kan­
dyduje w Poznańskiem z ramienia płastowców. 
„Gazeta Warszawska" odrazu tedy doszła do 
wniosku, że p. Hącia właściwie nigdy nie był en­
dekiem i że jest „odpowiednim nabytkiem dla 
stronnictwa p.p. Bardla, Bryla i Gagatka". Biedny 
Hącia! A przecież niedawno jeszcze był gagatkiem 
Nar. - Demokracji...

Nasze wiece.
Z 'PIOTRKOWA W naszym okręgu akcja wy­

borcza rozwija się coraz bardziej. Ustalono jttż 
kandydatury poszczególnych partji. W okręgu zgło­
szono aż 15 list. Chjenie przewodzi piotrkowski 
nauczyciel Popowski i Berezowski. Witosiki wy­
stawiają p. Fijałkowskiego. Wyzwoleńcy p. Stolar­
skiego, N. P. R. p. Młynarskiego. Jest również li­
sta Okonia, różne „obywatelskie" i t. p.

„Chjena" już zdążyła się publicznie skompro­
mitować. Sprawił to czołowy kandydat jej listy. 
Na wiecu przedwyborczym sam dziwił się, że jego 
postawiono ma czele listy, nie mogąc spostrzec W 
swej przeszłości nic takiego, coby pozwalało przy­
puszczać, te  może zostać posłem. Nasz tow. Próch­
nik chciał mu coprawda na tymże wiecu wylłoma- 
czyć, dlaczego kołtumerja piotrkowska chce w p. 
Popowskim widzieć swego posła, ale bojąc się o 
słuchaczy, głosu mu nie udzielono. Zgromadzeni 
jednak sami wyciągnęli wniosek z przemowy kan­
dydackiej i, w Piotrkowie przynajmniej p. P. jest 
skompromitowany ̂ całkowicie.

W powiecie walczy o mandaty pięć głównych 
partji: P- P- S., „Piast", „Wyzwolenie" i „Chjena". 
rozbijana skutecznie przez Centrum. Piastowa)W 
silnie podważyła odezwa p. Włościańskiego, który 
wystąpił z zarzutami przeciwko miejscowym dzia­
łaczom Piasta. Odezwa ta rozszerzana jest w bar­
dzo wielkich ilościach. Kolportują ją endecy. „Wy­
zwolenie" pracuje słabo. N. P. R. gdzieniegdzie P»-
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m, . Dn. l4-go października ostatni termin sk ładan ia  oświadczeń k a n d y d a ó w , że przyj' 
niojgjka^ydatyrę, ora i  oświadczeń o przyłączeniu listy okręgowej do państwowej!

każe się, ale spotyka się wszędzie z świadomymi 
robotnikami, którzy dają enpeerowcom natychmia­
stową odprawę.

Nasza partja ostatniej niedzieli urządziła 6 
wieców.

W Gorzkowicach przed kościołem przemawiał 
łow. Zygmunt Zaremba do 3.000 robotników fol- 
nych i chłopów małorolnych. Przemówienie przyj­
mowano z zapałem. Rezolucja za poparciem listy 
Nr. 2 uzyskała wszystkie głtpy, prócz 3-ch, ale i ci 
panowie tłumaczyli po wiecu, iż tylko częściowo z 
“• P. S. się nie zgadzają.

W Bełchatowie przemawiali na wiecu, który 
skupił 1.500 robotników miejscowych (głównie tka­
czy) tow. tow. dr. Adam Próchnik i Szmidt z Piotr­
kowa. Tylko jeden głos odezwał się z zarzutem, te 
„przecie w Polsce rządzą socjaliści". Po odpowie- 
itń  na to kłamstwo endeckie zajadle szerzone — 
jednogłośnie przyjęto rezolucję poparcia listy P, 
P. S. przy nadchodzących wyborach.

ty  Bogdanowie przed kościołem przemawiali 
tow. tow. Adamczyk i  Szwejkowski. Zgromadziło 
się kolo 2.000 fornali i małorolnych. Rezolucja aa- 
sza przeszła przy ogólnym entuzjazmie zgromadzo­
nych, \

TV Sulejowie, gdzie przemawiał (oW. Bolesław 
l>ratwa. fabrykanci - wapniarze zebrali kilkunastu
pijanych, którzy zakłócali porządek na sali. Nieś­
na ta robota wywołała powszechne oburzenie tak,
że gdy nazajutrz w poniedziałek p. Berezowski u- 
rządził tam wiec endecki, zgromadzeni nie dopu­
ścili go do głosu i słuchali tylko mówców naszej 
parfji.

W powiecie brzezińskim odbył się wiec w Gat- 
kówku, gdzie do zgromadzonych chłopów przema­
wiał tow. Szwabski z, Koluszek i toni. Brzozowski, 
którzy wyjaśniali politykę P. P. S. i otrzymali za­
pewnienie poparcia naszej partji. We wsi tej nie 
mieliśmy dotąd stosunków, dziś posiadamy zorga­
nizowanych towarzyszy.

TV Koluszkach odbyło się wielkie zgromadze­
nie, na którem prócz miejscowych towarzyszy 
przemawiali goście z Łodzi z tow. Kowalskim — 
proletarjatczykiem na czele. Wiec- ten, dragi ju* 
z rzędu, umocnił nasze stanowisko w tej osadzie,
I OWarzysze miejscowi zapewniają, że na listę na­
szą będą głosować prawie wszyscy mieezkańcy Ko­
luszek. Miejscowy. .

* BŁĘDÓW (pow. grójecki). Dn, 8 b. m. odbył 
się wiec przedwyborczy P. P. S. w Ełędowie. Na 
wiecu przemawiali towarzysze! Domosławski, Tar­
goński i Giedyk. Wiec zgromadzi! około 5 tysięcy 
włościan i robotników. Również nie omieszkała 
przejść miejscowa „kołtunerja”, która krzykiem i 
przerażliwem wyciem starała się przeszkodzić 
mówcom, lecz groźna postawa robotników i chło­
pów zmusiła tych krzykaczy do milczenia, przytera

przywódca toj bandy zachowywał się tak ordynar­
nie, że nie nadaje to się nawet do opisania.

SIEDLCE, W dn. 8 b, m. do Siedlec zjechał 
jeden z apostołów „raju bolszewickiego". Na wiec, 
urządzony w kino „Lux" przybyło dużo ludzi, któ­
rzy tej „mowy” komunistycznej wysłuchali z po­
błażliwym uśmiechem, od czasu do czosu przery­
wając ją rzeczorwemi uwagami i pytaniami, na któ­
re komunista jakoś odpowiedzi nie udzielił.

Soki odżywcze dla swego przemówienia czer- 
pał mówca z prasy prawicowej, przedewszystkiem 
z „Dwugroszówki” i „Rzeczypospolitej", powtarza­
jąc zwykłe oszczerstwa endecko - komunistyczne 
na P. P. S., przytem przekręcał nawet fakty z naj­
bliższej przeszłości.

Ciekawe, ie  to „przemówienie" było pozbawio­
ne wszelkich oech „rpwolucyjności". Jego myślą 
przewodnią byta.„ parlamentarna u/alka z burżua- 
zia dl).

Aby sprostować łgarstwa komunistyczne, za­
brał głos tow. Fejst. W mocnej, pełnej wiary w 
•Świętą sprawę robotniczą, mowie odpierał jeden po 
drugim „argumenty” przedmówcy, a słuchacze ob­
darzyli tow. Fejsta huraganem oklasków.

Wzniesiony przez tow. Fejsta okrzyk aa cześć 
P. P. S. został przez zebranych powtórzony zgod­
nym chórem.

Po przyjęciu rezolucji, piętnującej komunizm 
i jego przywódców, oraz po złożeniu zapewnienia, 
że zebrani oddadzą swoje głosy na listę Nr. 2, wiec 
rozwiązano przy dźwiękach hymnu robotniczego.

W taki sposób robotnicy w Siedlcach przyjmu­
ją komunistów,

STARY ZAMOŚĆ (pow. zamojski). Dnia 24 
września r, b. odbył się wiec przedwyborczy, zor­
ganizowany przez O. K. R. P. P. S. w Zamościu. 
Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali referatu 
tow. Kosińskiego, prosząc go o przybycie na wiec.

Z powodu nieszczególnej pogody udaliśmy się 
do miejscowego kanonika o wynajęcie sali para­
fialnej przy organistówce, która służy do wypitek 
i towarzyskich zabaw', otrzymaliśmy jednak odpo­
wiedź odmowną, którą umotywowano tem, i i  „sala 
jest kościelna, a wiece to można urządzać na desz­
czu".

Zato kanonik większą część kazania w koście­
le poświęca na rozprawy polityczne, gromiąc stam­
tąd całą lewicę.

jakby nawołując do nowej modlitwy. (Wiec odby­
wał się zaraz po skończonej sumie). Ale na dźwięk
dzwonów nikt nie. poruszył się z miejsca.

W końcu zabrał jeszcze raz głos tow. Skarżyń­
ski, wyjaśniając zebranym co zpaczą owe dzwony. 
Wiec przyjął słowa tcw. Skarżyńskiego burzą o- 
klasków, a rezolucję socjalistyczną Uchwalono jed­
nogłośnie.

fflieszczamy, ponieważ ma ona charakter nie sP®* 
stawania, lecz napaści na naszych tarw.
mu t u  w y i u rą iMUignyin*- *' I

WIELKIE WIECE PRZEDWYBOFC^
W niedzielę dn. 15 b. m, odb ęd ą^  

następujące wielkie zgromadzenia p r t^  
wyborcze:

I. W sali Muzeum Przemysłu i FóJ*? 
ctwa (Krakowskie Przedmieście 66) Pl,tl7 
tualnie o godz. 10 rano. Przemawiać 
tow. tow, B. Limanowski, Szpotańslu, 
puska, Gonerko i Czarkowski. (

II. Na stokach Cytadeli koło krz^* 
Traugutł o godz. 11 m. 30 rano. Prze**5*' 
wiać będą tow. tow. Hartleb, Preiss, Km** 
lew, Dewucki, Fidziński i Garlicki.

III. Na Nowem Brudnie na placu pfZj 
wejściem do warsztatów kolejowych o ęp®' 
2 po poł. Przemawiać będą tow. tow. 
licki, Praussowa i Dąbrowski.

Towarzysze stawcie się licznie.

SPROSTOWANIE KS. A. ZAKRZEWSKIEGO.
Z powodu korespondencji z Mszczonowa w 

Nr. 261 „Robotnika", otrzymaliśmy od ^s. A, Za­
krzewskiego oświadczenie, w którem pisze, że nie­
prawdą jest „jakoby na wiecu w Mszczonowie dnia 
17 września był w stanie nietrzeźwym i uderzył w 
twarz jakiegoś enpeerowca. Gdyby korespondent 
był w kościele, wiedziałby, że udałem się na wiec 
bezpośrednio po sumie, którą sam celebrowałem, 
że przeto nie miałem nic w ustach. Wie również 
cała okolica, że należę do Tow. Wstrzemięźliwości 
i że nigdy nie używain żadnych trunków".

Dalszej części listu kg. Zakrzewskiego nie u-

lissij.
Niezadługo, prawdopodobnie w pierw­

szych dniach grudnia r. b., cała dorosła 
ludność Niemiec powołana zostanie do o- 
bioru nowego prezydenta Rzeszy Niemiec­
kiej.

PIASZCZYCE. Na wiecu w Piaszczycach w 
dfi. 8 b. m, zebranych było około 4 tysięc^ osób. 
Przemawiali wyczerpująco tow. tow, S. Skarżyński
i Makowski, a zebrani słuchali ich z natężeniem i 
wielkiem zainteresowaniem. Rozlegały się okrzyki 
„Niech żyje socjalizm", „Precz z burluazją".

Miejscowy proboszcz, chcąc przeszkodzić wie­
cowi, kazał bić we wszystkie dzwony kościelne,

Urzędujący obecnie prezydent Rze­
szy, stary i zasłużony w ruchu robotniczym 
działacz, tow. Fryderyk Ebert, obrany zo­
stał na to najwyższe stanowisko państwo­
we, drogą procedury tymczasowej, przez 
Zgromadzenie Narodowe niemieckie. Na 
mocy zaś konstytucji wejmarskiej, prezy­
denta Rzeszy obiera cała ludność Niemiec, 
drogą tajnego i bezpośredniego głosowa­
nia. Wyboru prezydenta państwa dotąd 
jednak w sposób przez konstytucję prze­
widziany nie dokonano z powodu głównie, 
iż wewnętrzne stosunki Rzeszy nie były się 
jeszcze całkowicie ułożyły, że życie we- 
wnętrzno - polityczne Niemiec wstrząsane

sźość obywateli niemieckich stoi wyraźfll* 
i i mocno na gruncie republikańskim, że d*' 
j lej granice Rzeszy zostały ostatecznie, P0 

plebiscytach na Śląsku Górnym i w półnof 
nvm Szlezwiku, ustalone, otóż obecnjc 
rząd Rzeszy zdecydował się ogłosić wył*^ 
prezydenta i w tym celu zwrócił się do p**' 
lamentu berlińskiego z wnioskiem przepi-0* 
wadzenia wyboru w dniu 3 grudnia r. ^ 
Parlament niemiejcki. niewątpliwie, wnid 
sek rządu podniesie do godności uchwał?'

było co pewien czas przez zamachy stanu
idzajimonarchistów, w rodzaju Kappa, bądź 

przez poważne zaburzenia wywoływane 
przez komunistów niemieckich.

Obecnie, rząd Rzeszy niemieckiej, pod 
naporem samego Eberta, który uważa, że 
dzisiaj ustrój republikański Niemiec jest u- 
trwalony, że większość znaczna stron­
nictw niemieckich, a  co zatem idzie i więk-

Wysoce ciekawem i charakterystyk' 
nem dla stosunków wewnętrznych Niemik 
jest stanowisko w tfej sprawie w ie lk i^ 1 
stronnictw niemieckich. Za rychłym obiV' 
rem nowego psezydenta w sposób ustaloC? 
przez konstytucję Rzeszy, są dzisiaj wł*' 
ściwie tylko socjaliści: Zjednoczona So*
cjalno - Demokratyczna Partja Niemiec. * 
to nietylko dlatego, że podzielają oni p f  
glądy w tej kwestji Eberta, że uważająC> E 7  "  • '■ 'I  "  '- •■  ‘  I *  * i v

w sposób konstytucyjny przeprowadzeń?
. . ‘ «(di ” ■wybór głowy państwa, niechybnie wzmóc*** 

ustrój republikański i doda powagi i wpł?' 
wów prezydentowi Rzeszy, ale również * 
dlatego, iż uważają konjunkturv wvborcz* 
za korzystne dla Eberta. Na zgoła odmień' 
nem stanowisku stoją stronnictwa prawicO' 
we: jawni i zakapturzeni monarchiści i

Jtasi kandydaci.
•ZOFJA PRAUSSOWA, '•

Przyznać ńależy, że niewiele kobiet 
zajęło w naszym ruchu socjalistycznym 
przodownicze stanowisko. Towarzyszki od­
dawały ruchowi naszemu niezrównane u- 
sługi — głównie jednak natury technicz­
nej. Bez cichej, mozolnej, niewdzięcznej, 
niebezpiecznej pracy towarzyszek naszych 
technika konspiracyjna poprostu nie mogła­
by istnieć, 1 e pracownice, żartobliwie 
zwane „dromaderkami" i „pomagierkami", 
były niewidocznemi karjatydami gmachu 
partyjnego. Kilkunastoletnia praca np. 
tow. Marji Paszkowskiej, w tej dziedzinie 
stanowi niezwykle piękną kartę w dziejach 
partji i w dziejach zasługi społecznej ko­
biet polskich. Poza techniką jednak — ma­
łośmy mieli towarzyszek - kierowniczek. 
Mar ja Jankowska - Mendelsonowa, Mar ja 
Bohuszewi czówna, Mar ja Motz-Abramow- 
ska — oto najwybitniejsze nazwiska. Do te­
go nielicznego grona kobiet, które się wsła­
wiły swą działalnością ogólno - partyjną, 
należy kandydatka P. P. S. z Warszawy — 
tow. Zofja Praussowa,

Praussowa ma żywiołowy tempera­
ment — jakby sama natura przeznaczyła ją 
na działaczkę społeczną. Śmiała, odważ­
na, wymowna, bystra, zręczna i pomysłowa 
— na każdym posterunku odznacza się ja­
ko wybitna indywidualność. Praussowa nie 
waha się, nie zwraca uwagi na trudności, 
drwi scbie z niebezpieczeństw, nic sobie 
nie robi z tak rozpowszechnionych uprze­
dzeń, dotyczących tego, co „wypada" a co 
„nie wypada" kobiecie. Bez żadnych rozu­
mowań, nie namyślając się wcale nad spra­
wą „emancypacji" czy równouprawnienia 
kobiet — na każdym posterunku staje jako 
równouprawniony człowiek. Natura jej jest 
taka •— Praussowa nie może być inną. I 
wszyscy tak dobrze to rozumieją, że kiedy 
chodzi o Praussową, nikt nie bedzfe kwe- 
stjonował, czv ona „nadaje się" czy też 
„nie nadaje" do danej róboty z tego powo­
du, że .iest kobietą. Praussowa da sobie 
rade! O tem wszyscy wiedzą, to zgóry jest 
pewne.

I Praussowa daje sobie radę. Jej ener- 
gja jest niewyczerpana, jej pomysłowość, 
szybkość pracy, przytomność t^pysłu __

nadzwyczajny I wszystko, co Praussowa. . i% ------------------ ----------------------
robi, robi z dobrvm humorem, wesoło, W 
najcięższych przejściach nie tragizuje, ni­
gdy nie wpada w rozpacz, nigdy nie traci 
otuchy...

Zofja Praussowa, z domu Kuleszanka, 
urodziła się w ziemi Kieleckiej we wsi Bu- 
czów w r. 1878. Gimnazjum i wyższe stu- 
dja (kursy bestużewskie) ukończyła w Ro­
sji. Będąc dziewiętnastoletnią studentką 
w Petersburgu, wstąpiła do P. P. S. W tym 
czasie polskie organizacje studenckie w Ro­
sji odgrywały poważną rolę w naszym ru­
chu socjalistycznym. Szczególnie organi­
zacja petersburska przyniosła partji na­
szej ogromne korzyści. Naczelnem hasłem 
tej organizacji była praca przynosząca bez­
pośrednie korzyści ruchowi P. P. S. w kra­
ju. Pozą pracą w szeregach młodzieży u- 
niwersytcckicj członkowie P. P.-S. w Pe­
tersburgu prowadzili pracę agitacyjną 
wśród żołnierzy-Polaków, kierując ich do 
szeregów P. P. S. po ukończeniu służby 
wojskowej. Petersburski oddział P. P. S. 
w ciągu wielu lat przemycał „bibułę" z 
Londynu przez Szwecję i Finlandję do 
Warszawy. (W Szwecji bardzo czynnie do­
pomagał w tej robocie tow. Branting, obec­
ny prezydent ministrów).

Petersburska organizacja otrzymała 
zlecenie po aresztowaniu Józefa Piłsud­
skiego w Łodzi i przewiezieniu go do Pe­
tersburga, zorganizowania mu ucieczki i u- 
rządzenia nowej drukami partyjnej.

We wszystkich tych pracach tow. 
Praussowa odegrała wybitną rolę. Praca 
iej zdwoiła się po wyjeździe z Petersburga 
jej męża, Franciszka Ksawerego, który 
przeszedł do roboty nielegalnej w kraju. W 
ciągli ostatnich dwóch lat pobytu w Peters­
burgu była pełnomocniczką C. K. R. P. P. S. 
w Petersburgu i ponosiła odpowiedzialność 
za całokształt prac partyjnych na tym te­
renie.

Pod koniec wojny rosyjsko - japoń­
skiej, gdv ruch rewolucyjny w kraju wzra­
stał, tow. Praussowa została wezwana wraz 
z kilkunastoma towarzyszami do roboty 
krajowej. Zaraz po przyjeździe objęła or­
ganizację „granic" r.a terenie Królestwfc. 
Kierowała przewożeniem bibuły i broni z 
Prus 1, z Galicji. Miała, w swojem zawia­
dywaniu zarówno płatnych przemytników, 
jak i grupy towarzyszy, którzy oddali się 
na usługi roboty „granicznej". Niejedną 
noc tow. Praussowa spędziła w drodze pie­

szej przez „zieloną granicę", strzegąc w j 
osłonach ciemnej nocy bibuły lub broni' 
niesionej $Ua bojówki P. P. S.

Z jednym z transportów bibuły tow. 
Praussowa została ąresztowana w lesie gra­
nicznym koło Olkusza. Sprawa była nie­
bezpieczna. Tow. Praussowej udało się je­
dnak wykręcić dzięki temu, że sprytnie wy­
zyskała panujące wówczas w administracji 
rosyjskiej „bezhołowie". Sprawa poszła 
drogą administracyjną i skończyła się po 
odsiedzeniu więzienia w Kielcach, na ze­
słaniu do Rosji, skąd po 2-ch dniach poby­
tu w miasteczku Kupiańsku, udało się tow. 
Praussowej zbiedz i stanąć pod cudzym pa­
szportem ponownie do pracy.

Nie zadowalając się jednak robotą te­
chniczną i widząc, że robota agitacyjna pro­
wadzona jest przez tak zw. „lewicę" nie­
zgodnie z programem niepodległościowym 
P. P. S., tow. Praussowa zajęła się agitacją 
w okręgu częstochowskim, który opanowała 
i uchroniła od wpływów esdekującej „le­
wicy".

Po zjeżdzie lwowskim tow. Praussowa 
udała się na robotę agitacyjną do Łodzi. Po 
pewnvm czasie Praussowa była tak osaczo­
na przez szpiclów, że parę razy ledwo uszła 
aresztowania. Raz nawet była już arfeszto- 
waną i eskortowaną do więzienia przez pa­
trol, któremu w drodze zbiegła, kryjąc się 
w gęsty tłum robotniczy, zebrany na wieść 
o aresztowaniu. Nareszcie dotarto do nie­
legalnego mieszkania Praussowej, zrobiono 
rewizję i oczekiwano powrotu nieobecnej 
w domu towarzyszki. Robotnicy zamiesz­
kali w tej samej kamienicy dali znać na fa­
brykę Grohmana, gazie tow. Praussowa od­
bywała wiec..Praussowa tak jak stała, pro­
sto z wiecu, wyruszyła pieszo w drogę, 
przypuszczając słusznie, że stacja kolejowa 
jest „obsadzona" przez policję. Tow. 
Praussowa przybyła do Warszawy i tutaj 
dostaje kierownictwo Okręgu Warszaw­
skiego podmiejskiego, w którym pracuje 
bardzo krótko i wraź z całym Okręgowym 
Komitetem zostaje aresztowaną. Otrzymu­
je wysyłkę zagranicę.

Tow. Praussowa jeszcze próbuje niele­
galnie powrócić do kraju, lecz pobyt H ,  
wskutek rozkonspirowania, staje się zupeł­
nie niemożliwym. Spędza wiec kilka lat na 
emigracji w Paryżu i w Galicji. W Pary­
żu studjuje matematykę i szkolnictwo. Je­
dnocześnie bierze żywy udział w przygoto­
wawczych pracach strzeleckich.

Po wybuchu wojny europejskiej, to f‘ 
Praussowa, jedzie do Królestwa i oddaj* 
się całkowicie pracy legjonowej i njepodl*' 
głościowej. Organizuje mtendentury, zad* 
palruje żołnierzy, prowadzi agitację niepf* 
dległości >wą i akcję szkolną z ramien** 
centralnego Biura Szkolnego w Piotrkowi** 
zorganizowanego przez jej męża, tow. Frań' 
ciszka Ksawerego Praussa, późniejszego 
ministra oświaty w Rządzie ludowym! Ceń' 
tralne Biuro Szkolne skupiło wszystkich 
działaczy pedagogicznych na okupacji a«' 
strjackiei, zajmowało się organizowanie*11 
szkół i dostarczaniem pomocy szkolnych* 
przeciwdziałało rozporządzeniom władz ok**- 
pacyjnych w dziedzinie szkolnictwa. Dzia­
łalność ta sprawiła, że tow. Praussowa by- 
ła niejednokrotnie szykanowaną przez wła- 
dze okupacyjne, dwukrotnie nawet był* 
aresztowana.

Rok 1918-ty zastaje tow. Praussową f  
Warszawie, pracującą w szeregach partyj' 
nych, biorącą udział w przewrocie listopa- 
dowym.

Od czasu zjazdu #  zjednoczeniowego
1919 r. tow. Praussowa sprawuje funkcj® 
centralnej kasjerki. Wybierana przez zj*- 
zdy, wchodzi w skład Rady Naczelnej i C> 
K. W. Praca tow. Praussowej na trudne**4
i niewdzięcznem polu finansów partyjnych 
przyniosła duży pożytek organizacji. ToW- 
Praussowa powzięła inicjatywę -założeni* 
Banku Ludowego w Warszawie i doprowa­
dziła ją do skutku.

Od 1919 r. tow. Praussowa po zdani** 
specjalnego egzaminu zostaje początkowi 
podinspektorem, potem jedynym w PolscG 
inspektorem pracy - kobietą. W swej pra­
cy inspektorskiej tow. Praussowa zasłużył* 
sobie na uznanie prolctarjatu bez różnief 
kierunków politycznych.

Tow'. Praussowa dwukrotnie z polece­
nia oartji ywieżdżała za granicę: w lecie
1920 r,1 do Włoch celem przeciwdziałam* 
agitacji bolszewickiej w sprawie polskiej' 
następnie do St Zjednoczonych Am. Pół*** 
celem nawiązania stosunków między P. P* 
S. a Polonią amerykańską.

W tow. Praussowej, jako pośle, wszy­
stkie warstwy pracujące, szczególnie zalś 
kobiety pracujące będą miały znakomitą? 
wymowną, niestrudzoną orędowniczkę 1 
przedstawicielkę!
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Soviarziiszd pamidsjcie o fu borczum ?. ?. S.
^jon igci niemieccy. Domagają się oni od 

Wirtha. aby wyboru prezydenta rue 
r^Pisvwai, aby Ebert sprawował dalej 
5*9 Urząd, że wybory rozpętają nowe 
.®lki wewnętrzne, których unikać należy.

te ich żądania i ten ich motyw wcale 
,Te są odbiciem ich szczerych poglądów i 
J e r y c h  zamysłów. Prawicowcy niemiec- 

r°2umieją bowiem, że szanse ich wybor- 
.5* zmalały znacznie, osłabione po kom- 
y°mitacjach ostatnich b. cesarza Wilhel- 

; (ożenek, głupie i kłamliwe pamiętniki), 
zdemaskowaniu ich organizacji spisko- 

ł^ ch, po wybuchu oburzenia, jakie wywo­
z i0 zamordowanie Rathenau'a przez ich 
, °docianvch zwolenników. Nie mają przy- 

111 człowieka, którego dzisiaj mogliby 
f^eciwstawić w walce o fotel prezydenc­
j i  Ebertowi. Dlatego są przeciwni wyboro- 
^  dlatego domagają się przedłużenia ka- 
f ^ c ji  drogą cichej zgody stronnictw, a to 
^bardziej, iż pojmują, że pozycja obra­

d o  przez ludność prezydenta Rzeszy bę- 
niewątpliwie mocniejsza wpływowsza 

dotychczasowej pozycji Eberta. _ 
Niebardzo również zadowoleni są z 

Tj®idu Rzeszy niemieccy demokraci i cen- 
bt>wcy. W dzisiejszych bowiem warun­

kach, kiedy nie zdołali jeszcze ut 
bloku stronnictw mieszczańskich, kiefly i w 
swoich szeregach nie wiozą nikogo, kto 
mógłby współzawodniczyć z i-bertem, wo­
leliby i oni odroczenia wyboru. Demokraci 
proponowali nawet, aby czas urzędowania 
Eberta przedłużyć na dwa lata w drodze 
odpowiedniego uzupełnienia, konstytucji 
wejmarskiej; propozycja ta jednak rozbiła 
się o opór nacjonalistów i liberałów nar 
dowych, a to z tego powodu, że zmiana 
konstytucji wymaga większości kwa..filo 
wanej % głosów, a więc godząc s ię  na pro- 
pozycję demokratów, musieliby głosować 
za taką zmianą ustawy konstytucyjnej, 
czyli chociaż pośrednio, ale wyraźnie gło- 
sowaćby musieli za socjalistą Ebertem. A 
tego przecież uczynić nie mogą i nte chcą.

Wobec tvch wszystkich różnic i anta­
gonizmów rząd centrowca Wirtha, pod_ na- 
porom samego Eberta, wspieranego tuta, 
przez socjalistycznych członków rządu, 
zdecydował s i ę  przeprowadzić wybór pre­
zydenta w czasie krótkim.

Walka o prezydenturę Rzeszy 
mieckiej rozpoczęta.

nie-

Walka w przemyśle górniczym
w  Czechoslowaczyznie.

(Korespondencja własna).
Mor Ostrawa, 6 października 1922. i względem zarobków i płac o tyle o ile ko- 

. Kryzys w przemyśle czechosłowackim i misja parytatycąna slw erto, “
Cfciawił się naprzód w przemyśle żelaznym, wności i artykuły pierwszej potrzeby pa 
Później w s i S i m ,  następnie włókni- dłv w pewnym procencie. Na podstawę 
*ym. a nakoniec odbija się w niesłychany tego zw ian a  z?st^ a > ° ^ a  o ay te^czn a  
sPosób w przemyśle górniczym. Chcemy w Mor. Ostrawie, która stwierdziła spadek   _ # Chcemy
w kilku słowach skreślić sytuację, w jakiej 
l^ajdują się górnicy w Czechosłowaczyźnie 

od blisko jednego roku.
Z końcem r. 1921 w górnictwie z po- 

^ d u  braku zbytu węgla i koksu pracowa- 
najpierw 5 dni, później 4 dni, a dziś pra­

n ie  się przeważnie tylko 3 dni przecięt­
ne. y )  zagłębiu ostrawsko - karwińskiem 
^.Prowadzono w gwarectwie kopalń Witko­
wskich i kolei północnej na niektórych ko­
l i a c h  już tylko 2 dniówki pracy w ty- 
"°dniu a są nawet kopalnie, gdzie się pra- 

ie tylko jeden dzień w tygodniu. 
Wskutek tego przystępuje się także do 

^y^^lania robotników. W ostatnim mie­
l c u  t0 jest we wrześniu, wydalono w za- 
6|ębiu ostrawsko - karwińskiem 1600 gór­
ników i w dalszym ciągu następować ma 
J^ydaianie do tej miary, aby zredukować 
,‘itzbę górników we wspomnianem zagłębiu 

całe 10 tysięcy ludzi. Kapitaliści boją 
Slę naraz wydalić większą ilość ludzi, aby

cen o 32%. Na to oświadczyła organizacja 
górników, że zgadza się na zniżkę płac i a- 
kerdów o 20 lub 25% i odrzuciła wszelkie 
inne warunki, podyktowane samowolnie 
przed orzedsiębiorećw. Interwencja w tym 
kierunku, aby jeszcze raz przeprowadzono 
układy z dyrektorami, spełzła na niczeim 
Następna konferencja mężów zaufania i 
rad kopalnianych, która odbędzie się w b a­
zach dnia 8 października b. r. ma zdecydo­
wać ostatecznie, jaka drogą organizacjo po­
winna iść. Zanosi się poważnie na strajk 
generalny górników w całej republice cze- 
sko-słowackiaj. (Strajk w zagłębiu ostraw­
sko - karwińskiem już wybuchnął. Przyp. 
Red.). Wszystkie inne zagłębia węglowe 
widzą w postępowaniu baronów węgłowych 
ostrawsko - karwińskiego zagłębia wvsunie- 
te przednie straże kapitalistów. To też 
wszystkie związki górnicze oświadczyły, że 
w razie strajku górników os traw sh o-kar wiń­
sk ich przyłączą się solidarnie do strajku

spowodować rozruchów, i postanowili we wszystkich zagłębiach
J^ydalać robotników na raty, aby to mniej 
bolało. Ale już przed półrokiem wydalo­
no przeszło 3 tysiące robotników zagłębia 
*ładneńskiago i falknowskiego, a przed 
dwoma miesiącami wydalono w zagłębiu 
huczyckiem koło Pragi 800 górników. Ko­
palnie mniejsze poprostu zamyka się.

To też jest zupełnie zrozumiałą rze- 
<*ą, że kapitaliści złą konjunkturę wyzy­
skują do tego, aby pognębić robotników. 
Uważają, że iest chwila najdogodniejsza, 
^by przeprowadzić zmiany na swoją ko­
pyść i obniżyć zarobki górników. I tak się 
stało, że w lipcu b. r. przedsiębiorcy węgla- 
.tyj wypowiedzieli górnikom ostrawsko-kar- 
fińskiego zagłębia umowę zbiorową, która 
była prawie że nietkniętą od listopada 1920 
fnku. Pod wszystkiemi względami warun­
ki pracy i zarobkowania miały być znacznie 
Pogorszone.

Ponieważ robotnicy nie przyjęli tych 
Warunków, umowa zbiorowa w zagłębiu o- 
strawsko - karwińskiem zastała z dniem 30 
trześnia wypowiedziana. Od dn. 1 wrze­
n ia  b. r. górnicy w ostrawsko - karwiń­
skiem zagłębiu nie mają już żadnej umowv. 
Ponieważ nie doszło do porozumienia, ba- 
łOni węglowi wywiesili ,,Ogłoszenia" na 
Wszystkich kopalniach i koksowniach za­
głębia ostrawsko - karwińskiego, w których 
Oznajmiają, że z dniem 24 września wcho­
dzą w życie warunki pracy i płacy, podvk- 
W a n e  przez nich. Organizacja górnicza 
świadczyła gotowość do ustępstw pod

Jako kardynalny warunek przedsię­
biorcy wysuwają usunięcie 6-godzinowej 
zmiany w soboty. Dotychczas górnicy mie­
li we wszystkich zagłębiach umową zagwa­
rantowaną dniówkę 6-godzłnową w soboty, 
tak na powierzchni, jak i na dole. Obecnie 
przedsiębiorcy twierdzą, że dniówka ta za­
prowadzoną została w interesach plebiscy­
tu na Śląsku i musi być dzisiaj usunięta za 
każdą cenę. Robotnicy zaś stoją twardo 
przy dotychczasowym czasie pracy.

W razie strajku górniczego wchodzi e  
rachubę w zagłębiu ostrawsko - karwiń­
skiem 45 tysięcy górników, a jeżeli przełą­
czą się wszystkie inne zagłębia Republiki, 
strajk obejmie 135 tysięcy robotników.

Podnosimy jeszcze uwagi godną kwe­
stię, że przy wydalaniu górników z pracy 
przedsiębiorcy i urzędy dają wskazówkę 
wydalania przedewszystkiem „citdzoziem- 
ców**, a szczególnie Polaków, Szczególnie 
szczuie przeciwko Polakom „Mor* Slezsxv 
Dennik", organ burżuazji czeskiej, utrzy­
mywany za pieniądze kapitalistów.

Trzeba tu podkreślić, że Polacy, o k tó­
rych tu chodzi, przebywają tutaj już od 20 
— 30 lat, ale Czesi nie chcą im dać prawa 
obywatelstwa. W ostatnich czasach wyjeż­
dża cały szereg wydalonych robotników z 
Czech i udają się za chlebem do Polski, a 
szczególnie na Górny Śląsk. Dodajemy, 
że nieprzvnależnym do Republiki czeskosło- 
wackiej nie wypłaca się żadnej zapomogi 
podczas bezrobocia.

nym jakgdyby na kłamstwo. Człowiek ro­
zumny nie słucha go wcale. Ajent wic o 
tern, nie dba o rozumnych. Dba o ciżbę 
tych, którzy wyborami zajmują się raz na 
cztery lub pięć lat w ciągu czterech tygo­
dni. Połowa conajmniej ludności w Polsce 
nie czyta gazety, bo nie czyta wogóle. I

f

Zblizka i zdaleka.
ROZMOWA W SALONIE.

— Niech się pan „minister" nie gnie­
wa _  ciągnęła 'dalej piękna pani —- my
Przecież panu nie jesteśmy niechętni. Ktoś —  -  . . - -  ,
Pszukał pana. Takich kłamstw, podejść, po- j  dlatego pewnie księża z wysokości ambo- 
'łejrzeń insynuacji bedzie wiele. Wyborca, ! ny pouczają o wyborach
Meprzygotowany, bez doświadczenia, nad- 1 n - ł . .*  -
to czytujący gazety, pada z łatwością o- 
Earą podejścia ze strony ajentów. Ajent 
*Vje z wyborów. To jego proceder. Nieraz 
obserwowałam zagranicą takich Judzi. Są 
to ludzse specjalnie wytresowani, o orygi­
nalnym układzie umysłu, zawsze nastawio-

zrozumiałam, że widocznie socjalizm jest 
wcale piękną, dobrą i szlachetną rzeczą, 
jeżeli Chrystus był socjalistą...

— Ależ, to miało znaczyć co innego.-— 
irytował się kandydat na ministra.—Ksią z 
chciał poprostu powiedzieć, że kościof jest 
socjalistyczny, ile że przez Chrystusa zo­
stał założony, i że należy wybrać takich 
tylko posłów, którzy są mili kóściołowi.

— Bardzo złożone jest rozumowanie 
pana ministra — odcięła się piękna pani—- 
i wątpię, czy słuchacze tak je zrozumieli. 
Stałam w grupie kobiet z ludu, bez kape­
luszy , ale i nie dewotek. Założyłabym się, 
żc myślały o tem, że ksiądz chwali Daszyń­
skiego. Chrystus był pierwszym socjal.stą, 
Daszyński jest wielkim socjalistą.^ Z tych 
przesłanek może być tylko ten wniosek, że 
Daszyński jest miły Chrystusowi, a więc i 
kościołowi. Ale rozumiem dobrze,^ że ksiądz 
chciał zgoła co innego powiedzieć, chciał 
zaszkodzić socjalistom. Nie trzeba używać 
ambony do takich celów. Jestem tylko ko­
bietą...

— Najpiękniejszą — słodko wstawił 
kandydat na ministra i oczy zaszły mu 
wilgotnym połyskiem.

— ,..i mało znam się na polityce, ale 
wydaje mi się, że Kościół straci tylko na 
agitacji politycznej, prowadzonej przez 
księży.

— Mówi pani, jak kardvnal Gaspan 
i papież dzisiejszy, który podobno bardzo 
nie lubi księdza Teodorowicza — przerwał 
liberalny adwokat, zwany Masonem.

— Polityka na ambonie prowadzi do 
stwarzania atmosfery wiecowej koło am­
bony — ciągnęła dalej piękna pani. Pro­
wadzi do insynuacji, do wymysłów, do po­
dejrzeń. Przed chwilą udowodniono panu 
ministrowi, że padł ofiarą podejścia ze 
strony przeciwników, zwalczających P. P. 
S. Wiadomość ta może być powtórzona w 
niedzielę ze stu ambon. Wprowadzi w 
błąd parę tysięcy ludzi, a gdy ci przekona­
ją się, że wiadomość była nieprawdziwa, 
stracą zaufanie do księży, co pewnie nie 
leży w interesie ludzi tak Kościołowi od­
danych, jak pan minister.

— Pan „minister" twierdzi zawsze, że 
jest neutralny — zauważyłem.

Pan minister poczerwieniał, a wszyscy 
wokoło zaczęli się uśmiechać.

— Pewnie, że nie jestem wojujący — 
zawarczał czerwony, jak burak kandydat 
ha ministra, — ale pan sam przyzna, że 
społeczeństwo nasze jest bardzo religijne.

— Ależ ksiądz Lutosławski twierdzi — 
wołała piękna pani, — że ono jest raczej 
obojętne pod względem religijnym.'

— Pani uwzięła się na mnie dzisiaj!— 
wołał kandydat na ministra i otarł krople 
potu z czoła. — Społeczeństwo jest reli­
gijne, niech pani przypomni sobie, jak wy­
gląda Warszawa w Boże Ciało, albo niech 
ktoś obrazi uczucia religijne społeczeństwa 
katolickiego!

— Czyż agitacja ks. Lutosławskiego 
nie obraża uczuć religijnych społeczeń­
stwa?*— wtrącił liberalny adwokat, zwany 
masonem. — Ale ona pana nigdy nie obra­
ża, pan minister nigdy nie protestował prze­
ciwko tej agitacji ...

— Panie „ministrze"! — zaśmiała się 
piękna pani, — a więc to prawda, że pan 
staje do wyborów, jako chadek?

Wszyscy zaczęli się śmiać wokoło.
Piękna pani zaczęła rozdawać her­

batę.
Henryk Bezmaskł.

LISTA WSPÓŁPRACOWNIKÓW PRASY 
.CHJEŃSKIEJ" ŻYDOWSKIEGO PO­

CHODZENIA.
Henryk Cederbaum,
Aleksander Kraushar,
Zuzanna Rabska, z domu Kraushar,
L. Brun (właściwie Briinn),
Jerzy Ohrenstein (Oreński),
Irena Panenkowa (z domu Jawitz). 
Maks Goldscheider (Goryński),
S. Auerbach (we Francji S. Aubac), 
Wacław Muttermi!ch-„Bojomir“,
B Merwin (Menkes),
Juljusz Kleiner,
Ignacy Weinfeld,
Wiktor Natanson,
Stefan Natanson,
Dr. Saphir,
Dr. Alfred Kohl (Kielski),
Leon Poucz (Pączewski),
W. Majbaum,
A. Kronenblech-Kroński,
Hortensja Lewentalowa,
M. Szarski (Feintuch).
Spis ten jest niepełny...

Byłam w niedzielę w katedrze; ksiądz 
mówił: „pamiętajcie podczas wyborów, że 
Chrystus był pierwszym socjalistą".

— A bo „ich" wziął! — zawołał uspo­
kojony już zupełnie kandydat na ministra.

— Co pan mówi! wcale „ich" nie wziął. 
Takie słowa można różnie rozumieć. Ja

Już wyszła z druku i jest do nabycia 
w „Księgarni Robotniczej" (Wspólna 17) 
i w lokalu C. K. W. (Warecka 7) broszura 
tow. posła d-ra H. Diamond a p. t.

VADEMECUM STATYSTYCZNE,
(weź mnie z sobą).

Podręcznik dla zajmujących się sprawami 
publicznemi w Polsce.

Treść: Preliminarze budżetowe. — Długi pań­
stwa Polskiego. — Wnioski na podwyższenie emi­
sji biletów obiegowych. — Gwarancje. — Kurs do­
lara w Warszawie. — Podatki. — Przeciętne ceay 
zboża, ziemniaków, bydła. — Płace robotnicze w 
styczniu 1914 i 1922 r. — Wydajność górnictwa w 
r. 1913 i 1921. — Szkolnictwo. — Statystyka naro­
dowościowa.

Cena broszury mk. 250.
ą/ ~ j ~ ^^"iTr'-y^rnr r ir"**-

Strajk telefonów.
W trzecim dniu strajku wreszcie roz­

poczęły się pertraktacje przy pośrednictwie 
inspektora pracy. Telefonistki poszły na 
ustępstwa, godząc się na odroczenie wypła­
ty odszkodowania, dyrekcja jednak nie da­
je odpowiedzi jasnej. Rokowania spełzły 
na niczeni. Dyrekcja zapewnia że dzisiaj 
da odpowiedź 5 przedłoży swoje warunki. 
Strajk trwa, nastrój wśród strajkujących 
dobry.

WSZYSCY DO NATYCHMIASTOWYCH 
OFIAR NA FUNDUSZ WALKI WYBOR­

CZEJ P. P. S.
Każdy Towarzysz i Towarzyszka, oraz 

sympatycy P. P. S., nabywający metalowy 
znaczek wyborczy, sj>ełnią swój obowiązek 
realnej pomocy partji w jej ciężkiej walce 
z przemocą reakcji o wolność i prawa pol­
skiego ludu roboczego. Niech znaczek wy­
borczy, zdobiąc pierś robotniczą, będzie 
symbolem solidarności i gotowości ofiarnej
dla P. P. S.

Znaczek wyborczy można nabywać w 
Sekretariacie Generalnym CKW. P. P. S. 
w Warszawie, Warecka 7. Cena znacz­
ka 500 mk. za sztukę. Tamże są do naby­
cia nalepki wyborcze w cenie 50 mk., oraz 
wyborcze listy składkowe.

Wyborczy Komitet Centralny P. P. S.

Nakładem Księgarni Robotniczej 
( Wspólna 17) 

ukazała się aktualna broszura p. t.:
„KWESTJA NARODOWOŚCIOWA 

W POLSCE".
Tadeusza Hołówki.

POŻYCZKA ZŁOTA.
Dziś mają się ukazać z druku przepi­

sy wykonawcze do ustawy o pożyczę złotej. 
Jak  się dowiadujemy subskrypcja nowej 
pożyczki rozpocznie się w poniedziałek 16 
fc m. Min Skarbu przygotowało już apa­
rat propagandy pożyczki, która pomyślana 
jest na szeroką skalę.

Odcinki pożyczki, jak wiadomo opie­
wają w dwu walutach, będą dwuch rodza­
jów: jedne na 10 tys. mk. i 10 złotych,
inne na 50 tys. mk. i 50 złotych. Wszy­
stkie obligacje będą wystawiane na okazi­
ciela.

Pożyczkę będzie można wpłacać rata­
mi, ale tylko kiedy będzie ona kupowana 
bezpośrednio w biurach P. K. K. P., do któ­
rej uznania pozostawione również będzie 
lombardowanie obligacji. ^  t

Obligacje dawnych pożyczek „Odro­
dzenia", krótkoterminowej i długotermino­
wej przyjmowane będą w wysokości poło­
wy' sum subskrybowanych.

Pierwsze kupony, opiewające również 
w markach i złotych, płatne będą dn. 1-gO 
kwietnia.

WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA 
NA KRESY.

W sobotę Naczelnik Państwa udaje się 
w podróż do Łucka, Krzemieńca i Równe­
go dla wizytacji kresów południowo-wscho­
dnich. W  poniedziałek Naczelnik Państwa 
będzie obecny przy wręczeniu sztandaru 22 
pułkowi piechoty w Łucku.

MIN. KAMIEŃSKI NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Wczoraj rano minister Kamieński, w tonrarry- 

stwie ■wojewody Rymera i in., dokonał objazdu po­
wiatów’ województwa górnośląskiego. Działalność 
władz miejscowych spotkała się z uznaniem min. 
Kamieńskiego.

Z RADY MINISTRÓW.
Na posiedzeniu w dDiu 11 b. m. Rada nató- 

strów uchwaliła wniosek ministra skarbu w spra­
wie współdziałania ministerjum skarbu przy ukła­
daniu projektów ustaw i rozporządzeń, przewirkł- 
jącvch świadczenia przymusowe na rzecz państwa 
lub związków samorządowych: 2 wnioski ministra 
skarbu w sprawie zmiany w postanowieniach o o- 
podatkowaniu piwa; w sprawie kredytu dodatko­
wego ńa odbudowę miasta Brześcia nad Bugiem, 
dla instytucji rolniczych, dla komitetu teetnigru- 
cyinego w Poznaniu, oraz na budowę publicznych 
szkół powszechnych; rozporządzenie o obowiązku 
właścicieli, zarządców i dozorców domów przeciw­
działania tajnemu gorzelnictwu; wniosek ministra 
skarbu w sprawie ustanowienia dyrekcji ceł; wsio-
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stk  ministra sprawiedliwości w sprawie roraniesz- 
czenia urzędów państwowych w Radomiu; projekt 
noweli do ustawy, wprowadzającej aostrjacki ko­
deks handlowy; wniosek ministra kolei żelaznych w 
sprawie oszacowania gruntów, wywłaszczonych na 
rzecz przebudowy warszawskiego węzła kolejowe­
go; wniosek ministra spraw zagranicznych w spra­
wie ratyfikacji umowy polsko - czechosłowackiej 
w  przedmiocie wzajemnego dopuszczenia lekarzy i 
położnych; wniosek ministra spraw zagranicznych 
w  sprawie ratyfikacji konwencji sanitarnej z Cze­
chosłowacją. Na temże posiedzeniu Rada mini­
strów wysłuchała sprawozdania prezesa komisji li­
kwidacyjnej dla spraw plebiscytowych i załatwiła 
szereg spraw Leżących. (P. A. T.J.

URLOP P. SZUMSKIEGO.
Przedstawiciel rządu Ukrainy Sowiec­

kiej, p. Szumskij., k tóry  wrócii przed kilku 
dniami do W arszawy, wyjeżdża wkrótce 
ponownie na dłuższy urlop do Berlina.

*■
Dnia 10 b. m. poseł francuski de Pana fi eu 

wręczył wice-min. kolei że!., p. J , Eberhardtowi, 
Krzyż Komandorski Legji Honorowej.

*

Po zwiedzeniu w dniu wczorajszym belgijskiej 
państwowej fabryki lwom Herszta, pod Liege, gen. 
Sikorski odjechał wprost do Paryża.

n r 'E T 'isr JL -CLlJmd
Sprawa wschodnia.

W ojny nie będzie
UCHWAŁA KONFERENCJI W MU- 

D A N JI.
Londyn. 11 października. — (P. A. T.J. 

"Konwencja wojskowa zawarta wczoraj wie­
czorem w M udanji, brzmi, jak następuje:

A rt. 1. W ojska greckie w ciągu dni 
14-tu opuszczą Trac ją.

/  Art. 2 Grecka adm inistracja cywilna 
i grecka żandarm eria będą jaknajrychlej 
wycofane z Tracji.

Art. 3. W7 dniu wycofania władz grec­
kich administracja cywilna będzie przeka­
zana państwom sprzymierzonym, które w 
tymże dniu oddadzą ją władzom tureckim,

Art. 4. Przekazanie Turkom urfadzy 
w Tracji musi nastąpić w ciągu 30 dni od 
chwili zupełnego opróżnienia Tracji przez 
wojska greckie.

A rt. 5. Tureckie władze cywilne oraz 
tureckie w ładze policyjne będą -wprowa­
dzone dr> Tracji w ilości, wystarczającej do 
utrzymania porządku. Ustalenie liczebno­
ści tych władz będzie pozostawione uznaniu 
władz tureckich z zastrzeżeniem zatwier­
dzenia przez generałów państw sprzymie­
rzonych.

Art. 6. Wycofanie się z Tracji G re­
ków i obsadzenie tego terytorjum  przez 
Turków odbędzie się pod kontrola komisji 
m iędzysojuszniczej, która w  tym  celu za j­
mie najważniejsze centra polityczne Tracji. 
Komisja ta  uczyni wszystko w celu prze­
szkodzenia ewentualnym wykroczeniom.

A rt. 7. Prócz tej komisji kontyngenty  
wojskowe państw sprzymierzonych obsadzą 
Tracją Wschodnią. Kontyngenty te, które 
nie mogą obejmować więcej niż 7 batalio­
nów, pozostaną pod rozkazami komisji mię­
dzysojusznicze?.

Art. 8. M iędzysojusznicza komisja i 
kontyngenty wojskowe usuną sie w  30 dni 
,po opuszczeniu Tracji przez wojska grec­
kie. Odjazd może nastanie wcześniej, o ile 
soiusznicv dojdą do przekonania, że poczy­
nione zostały zarządzenia, potrzebne dla 
ochrony ludności greckiej.

Art. 9 W ładze greckie wycofają się 
ze wszystkich stref neutralnych nad cieśni­

nami. Nowe strefy neutralne bądą ustalo­
ne przez mieszaną komisję .złożoną z ofi­
cerów' państw sprzymierzonych i jednego 
oficera tureckiego.

A rt. 10 Na półwyspie konsfantynopo- 
: li fańskim  rozszerzona będzie okupacja mię­

dzysojusznicza w kierunku wschodnim aż 
do punktu, położonego o 7 kim. na północny 
zachód od miejscowości Podima, a dalej dc 
linji. idącej przez Istrandia.

A rt. 11. Na półwyspie Gallipoli stre­
fę neutralną będzie stanowił stały półwysep 
na południe od linji Balia, Burun i Bulair.

A rt 12. Rząd angorski zobowiązuje 
się szanować strefy neutralne aż do dnia 
wycofania się z nich wojsk sojuszniczych.

Art. 13. Rząd angorski zobowiązuje 
się do chwili zawarcia pokoju nie przewozić 

j żadnych wojsk do Tracji i nie tworzyć tam 
i nowej armji.

A rt 14. Konwencja niniejsza wchodzi 
w życie w 3 dni po jej podpisaniu.

Nasteoiija podpisy delegatów Anglji. 
Francji, Włoch, Turcji i Grecji. 
OŚWIADCZENIE GEN. HARRINGTONA.

Leaheld, 11 października. —  (P. A. T.J. 
Przed zamknięciem konferencji w Mudanji 

j gen. Harrington, zwracając się do Ismeta 
Paszy, oświadczył między innem r ..Anglia 

i posiada wielką liczbę okrętów, wielka licz­
bę żołnierzy, jak również wielką liczbę ar­
mat. Proszę pamiętać, że jesteśm y naro­
dem. z klorvra nieprzyjemnie rest walczvć‘‘.
ZADOWOLENIE W  PARYŻU I W  LON­

DYNIE.
Londyn. 11 października. — fP. A. T.J. 

W iadomość o delinitywnem podpisaniu u- 
kładu w M udanji została przyjęta z takiem 
samem zadowoleniem jak i w  Paryżu.

. Daily Chronicie" zaznacza, że podpi­
sanie tego układu jest równoznaczne z za­
kończeniem kryzysu.

— W Konstantynopolu zaprzeczają wiadomo­
ści, pochodzącej ze źródeł angielskich, o  wyjeździć 
w dniu 7 października Fraoklina Bouillona. W 
istocie Franklin Bouillon był jeszcze w dniu 9 paź­
dziernika w Mudanji. .

D okoła zagadnienia
SUŁTAN ABDYKUJE.

Londyn. 11 października. — (P. A. T.). 
. Morning Post' donosi, że sułtan zgłosił 
definitywną prośbę o przyjęcie jego abdy­
kacji. Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 
abdykacje przyjąć.

ANGORA UNIEW AŻNIA DEKRETY 
SUŁTANA.

Konstantynopol, 11 października. (P. 
A. T.). Kom isarjat do spraw finansowych 
Angory przypomina, że wszelkie konwen­
cje, traktaty, kontrakty, oraz dekrety, o- 
głoszone przez rząd sułtański od 16 marca 
1920 r. uważane są za niebyłe.

REW OLTA W  A R M JI GRECK IEJ.
Berlin. 11 października. — (P. A. T.J. 

Z Aten donoszą, że w Adrjanopolu wybu­
chła wśród wojsk greckich rewolucja. Od­
działy wojskowe plądrują miasto, wielu o- 
ficerów ma być zamordowanych. W ojska 
noszą czerwone chorągwie i śpiewają pieśni 
rewolucyjne. Ministrowie, którzy zostali 
aresztowani, a pr/.edewszvstkiem Gunaris, 
tnają być w najbliższym, czasie sądzeni. 

GABINET ZAIM iSA.
Bordeaux, 11 października. —  (P. A. 

T.). W edług doniesień Reutera z Aten, Zai- 
mis zgodził się na objęcie stanoryiska pre- 
zvdpnta ministrów.

PO USTĄPIENIU KONSTANTYNA.
Bordeaux, 11 października. — fP. A. 

T.). Z Aten donoszą, że patriarchat eku­
meniczny v/ Konstantynopolu, który zerwał 
stosunki z G recją z powodu powrotu Kon­
stantyna na tron, podjął obecnie ponownie 
stosunki z rządem  greckim, przyczem obie 

"znały sie Wyaicmnie.
VENIZFLOS N A D7WYCZA JNVM PEŁ­

NOMOCNIKIEM G RECJI.
Londyn, 10 października. (P. A. T.). 

Venizelos powiadomił dziś lorda Curzona, 
że przyjął stanowisko nadzwyczajnego peł- 
nomocruka rządu greckiego u rządów mo­
carstw. Nastepme doniósł, że rzad rewolu­
cyjny orzviał jego orooozveje. Z Aten ode­
szło do delegatów greckich w Mudanji po­
lecenie, aby postępowali w myśl żvczeń al­
iantów.

WŁOCHY A  SPRAW A WSCHODNIA.
Frankfurt, 11 października. —  (P. A. 

T J . ,.Frankfurter Zeitung" pisze: Ogrom­
ne znaczenie ma fakt, że Włochy obecnie 
oficjalnie oświadczyły, iż układ, zawarty 
między Venizelosem a Tittonim w r. 1919, 
obecnie uznany został przez W łochy za 
nieobowiązujący. W łochy chcą w ten spo­
sób przeszkodzić tej ewentualności, iż po­
kojowa konferencja wschodnia mogłaby 
użyć włoskiego Dedekanozosu jako przed­
miotu kompensaty dla Grecji wzamian za 
ofiary, przez nią poniesione.

SPRAW A BLOKADY CIEŚNIN.
Leafield, 11 października. — (P. A. T.). 

Rząd angielski wystosował do Rosji notę, 
będąca odpowiedzią na zarzuty Rosji, ja­
koby flota angielska blokowała cieśniny, u- 
trudniając w ten sposób przejazd okrętów 
do Rosji i na morze Czarne. Nota angiel­
ska powołuje się na oismo adm irała Broc­
ka, dowódcy sił morskich na morzach Bli­
skiego Wschodu w którem  admirał Brock 
zaprzecza energicznie istnieniu jakiejkol­
wiek blokady cieśnin i wyraża zdziwienie, 
że wogółe podobny zarzut mógł bvć wysto­
sowany. wobec tego iż niema żadnej kwe­
stji spornej co do przeiazdu na morze 
C 7 "irs  okrętów neutralnych.
UDZIAŁ AMERVKT W  KONFERENCJI 

W SCHODNIEJ.
Londyn, 11 października. fA. W .), — 

Korespondent „Times‘a" donosi z W a­
szyngtonu, że wskutek obecnego zwrotu w 
ooinii publicznej Stanów Zjednoczonych 
istnieje możliwość, że na konferencję w 
sorawde Bliskiego Wschodu bedzie wydele­
gowany specjalny przedstawiciel Ameryki, j 
Udział jego w dyskusji ma bvć jednak o- 1 
graniczony jedynie do kwestji wolności j 
cieśnin.

*ją. Stamfaolijsfd jest przekonany, ie  nastąpi istot­
na poprawa stosunków Buigarji z Jugosławią.

ECHA KONFLIKTU WSCHODNIEGO.
Według informacji „New York Heralda", w 

ostatnich czasach zarówno rząd sowietów, jak i na­
cjonaliści ludów wschodnich wywierali na Musta­
fę K em ^a Paszę nacisk, aby go skłonić do podję­
cia wojny. Indyjscy i egipscy rewolucjoniści zape­
wniali Kemala Paszę, że w Indjach i Egipcie wy­
buchnie powstanie, jeżeli Turcy rozpoczną wojnę. 
Przedstawiciel Afganistanu w Angorze miał obie­
cać, że na wypadek wojny arm ja afganisiaóska

przekroczy granicę indyjską, a tak samo Arabów*6 
w Mczopotamji i Syrji czynili wszelkie wysiłki, Ą  
by przeszkodzić pokojowemu załatwieniu kanid*' 
tu na Wschodzie. i

— Konferencja ludów wschodnich, która °^ ‘ 
być rię ma w Moskwie w b. miesiącu, pod Prz<! 
wodnictwem Cziczerina, dążyć będzie do stworze­
nia nowej Ligi Naród,iw. Cziczerin zamierza Pg 
dobno udać sic w podróż dyplomatyczną do Sou'' 
Konstantynopola i Rzymu.

Pogłoski o dynrsji Lloyd Georgea przedwczesne
LLOYD GEORGE NIE USTĘPU JE.

Wiedeń, 11 października,— (P, A. T.}.
„Neue Freie Presse" donosi z Londynu, że 
Lloyd George bedzie miał w  sobotę w Man­
chesterze sposobność bronić swej polityki 
przeciwko atakom. Mianowicie wygłosi on [

I mowę na bankiecie, który wydadzą przy- j ten wniosek. Je s t prawdopodobnem, żc 
wódcy stronnictw koalicyjnych na jego j Lloyd George po wyborach poda sic do  dy- 
cześć Oczekują, że Lloyd George oświad- misji.
czy, że nie ma zamiaru podania się do dy- j .......
misji.

WYBORY W 'A N G L JI.
Wiedeń, 11 października. — (P. A. T.J' 

. Neues W iener Tągeblatt" donosi z Londy- 
nu. iż wczorajsza rada ministrów u c h w a l i ' 
la odbyć wybory za o tygodni a najpóźniej 

2 miesiące. Lloyd George a k c e p to w a ’

lira j  m Linia
W iedeń, 11 października. — (P. A. T.J. 

, Neue Freie Presse" donosi z Rzymu: 
Półoficjalna „Tribuna" stwierdza, że kon­
ferencja wenecka ma duże znaczenie, jak­
kolwiek nie spełniła wybujałych nadziei 
prasy czeskiej. Oba kraje będą uprawiały 
wspólną środkowo-europejską politykę, któ­
rej zasadą będzie nienaruszalność traktatu 
pokojowego, oraz obrona przed ewentual­
nym rewanżem ze strony Rosvi i Niemiec.

OŚWIADCZENIE BENESZA.
R zym , 10 października. (P. A. T.J. — 

Podczas rozmowy z przedstawicielem 
j „Corriere della Sera", minister Benesz o- 

świadczył: Uznajemy, że Włochy, podob­
nie jak i my, m ają swe interesy szczególne 
w Europie środkowej i że m ają też prawo 
bronić ich. Uznajemy to tern łatwiej, że in­
teresy włoskie zmierzają ku celom, iden­
tycznym z naszemi celami, a zatem będzie­
my mogli z niemi zdążać równolegle. Co 
się tyczy Węgier, to  mamy jeden tylko cel, 
a mianowicie skonsolidować obecny status 
quo. Mniemamy, że również W ielka Enten- 
ta uzna za swój zasadniczy obowiązek u- 
trzymanie obecnej sytuacji politycznej i 
terytorjalnej.

My a Janfiia
Zagrzeb, 11 października. — (A. W .). 

Dzienniki tutejsze podają, że jeszcze w b, 
m minister skarbu Kamanudi uda się do 
Pragi w celu pertraktowania z czeskim mi­
nistrem skarbu Raszinem w sprawie m ają­
cej się zawrzeć konwencji gospodarczej 
między Czechosłowacją a Jugosławją.

Im a  Aiitiii

— Reuter donosi z Aten, iż został tam zaare­
sztowany generał Kadienostis.

— Stambolliski, który w przejeżdzie bawi w 
Prąd?*, oświadczył przedstawicielowi „Venkova", 
że Bułgaria domaga się wolności cieśnin. Bułgarja 
ąie jest związana układami ani z Turcją, ani z Ro-

SPRAW OZDANIE D-RA SEIPLA, 
W iedeń, 11 października. — (P. A. T.J, 

Na dzisiej szem posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych kanclerz austrjacki Seipel 
składał sprawozdanie w sprawie protokułu 
genewskiego, zwracając uwagę, że odrzuce­
nie żądanej przez Ligę Narodów kontroli 
oznaczałoby narażenie całej akcji sanacyj­
nej na poważne niebezpieczeństwo; świat 
cały mógłby — zdaniem Seipla — sądzić w 
takim razie, że A ustria sama nie bierze sa­
nacji swego kraju  poważnie.
SZANSE PROTOKUŁU GENEW SKIEGO 

W  PARLAMENCIE AUSTRJACKIM .
Wiedeń, 11 października. — (A. W.). 

W bieżącym tygodniu wypowiedzą się w 
parlamencie austriackim przedstawiciele 
stronnictw w sprawie protokułu genewskie­
go. Prawdopodobnie będzie miała miejsce 
poważna opozycja zarówno ze strony 
wszechniemców, którzy przygotowują się 
do ostrego protestu jakoteż ze strony so- 
cjal-demokratów i komunistów. Za przy­
jęciem protokułu wystąpi jedvnie partja  
chrześcijańsko - socjalna mająca, jak wia­
domo. większość w gabinecie.

Mmi
Paryż, 11-go października. — (P. A. 

T.}, W czoraj po południu odbyło się posie­
dzenie komisji odszkodowań. Na początku 
posiedzenia delegat angielski Bradbury wy­
raził żal z powodu ustąpienia Dubois, na 
co ten ostatni odpowiedział przemówie­
niem, w którem przedstawił zasługi swego 
następcy Barthou. Po powitaniu Barthou 
przez Bradhurego wygłosił duższe przemó­
wienie Barthou. Zaznaczył, że wchodząc 
w  skład komisji odszkodowań, jest zdecy­
dowany iść w ślady swego poprzednika 
Dubois, m ając na uwadze jedność oomiedzy 
sprzymierzonymi. Po przemówieniu B ar­
thou Dubois opuścił posiedzenie. Następ­
nie Bradbury zaproponował w ”bór Barthou 
na prezydenta komisji odszkodowań, zazna­
czając, że pożadanem jest by nrezydjum 
przyznane zostało przedstawicielowi kraju 
najbardziej zainteresowanego w sprawie 
odszkodowań. Komisja odszkodowań wy­
brała następnie jednogłośnie Barthou na 
przewodniczącego.

SPRAW A SPADKU WALUTY NIE­
MIECKIE J i 

Paryż, 11 października. — (P. A. T-); 
Komisja odszkodowawcza odbędzie dzisiaj 
po południu półurzędowe posiedzenie, na 
którem rozważać będzie sytuację, wytwo­
rzoną spadkiem marki niemieckiej. Lotni' 
sja przypomni, że uchwała z 31 sierpnia 
powzięta zostają w celu spowodowania sta ' 
bilizacji kursu marki niemieckiej. Wobec 
nowego spadku m arki niemieckiej komisja 
odszkodowawcza jest zmuszona jeszcze 
przed konferencją brukselską rozpatrzeć 
nowe położenie finansowe Rzeszy nicmieC' 
kiej. Kwest ja kontroli niemieckich finan' 
sów będzie wzięta pod rozwagę. Prawdo­
podobnie odbędzie się kilka półurzędowycb 
posiedzeń i narad pomiędzy delegatami, za- 

j nim komisja nędzie mogła powziąć odpo­
wiednie uchwały.

Nowy Jork, 10 października. — (P. A< 
T.). W aszyngtoński korespondent „Nev^ 
York W orld" pisze, że zanosi się na powa­
żną próbę przyprowadzenia do równowag1 
finansów świata. Rząd stoi na stanowisku, 
że musi poczynić pewne kroki celem ure­
gulowania kwestji długów wojennych, za­
nim będzie mógł uczestniczyć w konferen­
cji gospodarczej z państwami europejskie* 
mi. Zamierza on wysłać na konferencję fi­
nansową, m ającą się odbyć w Brukseli, 
przedstawiciela z tem jednakże zastrzeże­
niem, że jego kroki będą następnie zaakce­
ptowane przez kongres. W  W aszyngtonie 
pragną się już teraz dowiedzieć, jaką pro­
pozycję uczyni Anglja w sprawie uregulo­
wania długów. Jeżeli propozycje angiel­
skie nie dadzą się uzgodnić z propozycjami 
amerykańskiej komisji dla umorzenia dłu­
gów, wówczas kongres będzie uproszony, 
aby zmienił swe poprzednie postanowienia 
w ten sposób, aby komisja amerykańska 
miała przy rokowaniach z przedstawiciela­
mi Anglji zupełną swobodę działania.

lssim e s i a l u
Katowice, 11 października. —  (P. A- 

T.). W  godzinach popołudniowych odbyło 
się pierwsze posiedzenie komisji regulami­
nowej. Przewodniczącym obrano posła 
tow. Rumpfeida z klubu polskich posłów so­
cjalistycznych wice-przewodruczącym po­
sła Sabasa: jako referenta na plenum sejmu 
wyznaczono posła Korfantego. Po dłuż­
szej dyskusji komisja przyjęła 39 paragra­
fów na ogólną liczbę 69 paragrafów projek­
tu regulaminowego. Obrady będą prowa­
dzone w dalszym ciągu ju tro  o godz. 4-ef 
pc poł.

*
Z poprawek, które poczyniono w pro­

jekcie regulaminowym obrad sejmowych, 
należy podkreślić nast.: art. 5 projektu
rządowego ma brzmienie następujące: „ję­
zykiem rozpraw Sejmu jest język polski". 
W  dyskusji komisji przyjęto, że w  grani­
cach postanowienia art. 138 konwencji ge­
newskiej dopuszczalny jest jeżyk niemiec­
ki. Artykuł powyższy- po ustaleniu popraw­
ki komisji bedzie miał brzmeinic inne, a 
mianowicie: 11 całe zdanie pozostaje bez 
zmiany, natomiast dodane będzie zdanie 
drugie o brzmieniu następuiacem: ,,2) w 
granicach postanowień art. 138-go konwen­
cji genewskiej, podczas rozpraw ustnych 
dopuszczalny jest jęzvk niemiecki".

Do art. 8-go projektu rządowego, któ­
ry  opiewa, że Sejm wybiera 2-ch zastęp­
ców marszałka, wniesiono poprawkę, że 
Sejm wybiera 4-ch zastępców marszałka.

Zmieniono również art. 14-ty wniosku 
rządowego, o tyle, że zamiast koniecznej 
obecności dla prawomocności uchwał i wy­
borów przynajmniej 15 posłów, poorawka 
wymaga obecności 20-tu posłów. (A. W.).

M  ńinnai. t e ir s f a  P m
Genewa. 10 października. (P. A. T.L 

Szwajc. Ag. Tel. — Przed otwarciem mię­
dzynarodowej konferencji oracy zbierze
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Data przetargu dn. 18 października o godz. 10 rano*
Miejsce: Łuck, £kspaz$iura Qjmatu?

^  Rada Administracyjna mięclzynarodo- 
Biura Pracy. R ada zajmie się spra- 

^ n ia m i i rezolucjami, uchwalonemi 
Zgromadzenie Ligi Narodów, a doty* 

Międzynarodowego Biura Pracy. 
L*®1 Administracyjna ma również zamia- 

członków do komisji rolniczej. Wre- 
zajmie się ona sprawą oficjalnego ję- 
międzynarodowego Biura Pracy i o- 

?®*®iemi przygotowanuimi do międzynaro 
owej konferencji pracy, która odpędzie 

*** <W l8 b. m. w Genewie,

0 1 3! A is J .

*— Na posiedzeniu parlamentu ulsterskiego <*- 
A**dcrył a r  Jan es Craig, i.t Ulster -winien dążyć 
-d o ch o w a n ia  swego własnego parlamentu, nieza- 
^ * eg o  od parlamentu dublińskiego,
, —  W wydawnictwie „L- F ranker Berlin - Mo* 

ukazało się dzieło p, t. „Dzisiejsza Rosja", 
.*  1917 —  1922 w  językach niemieckim, francu- 

angielski* i  rosyjskim. Jest to dzieło zbiorą - 
Wszystkich uczonych rosyjskich, zawieraja.ee 

^ ter ja ły  dla stndjura obeeftej Rosji,
■— Zorganizowana przez Ligę Narodów pierw* 

*** próba międzynarodowej wymiany fnnkcjonar- 
J*!®2? służby sanitarnej odbyła się w Brukseli. W 
Wer*szej wymianie wzięli udział ftimkcjonarjusic 
5**>ii*rn; Belgji, Włoch, Polski, Cz.eęhosłowacji, 

^lOsławji i Btiłgarji, 
j — Do Brukseli przybyła włoska para królew- 

^  W towarzystwie ministra Szancera.
—. We wtorek otwarto w Rzymie doroczną 

0,,ferencję międzynarodowego Związku aeronau- 
^nc-go. Na konferencji fest reprezentowanych 21 
^ » tw , między innemi Belgja, Francja, Anglja, 

'Ochy, Jarponja i Stany Zjednoczone.
— Przybył do Madrytu szach perski. Został on 

W yjęty na aucf jeacjl przez parę królewską,
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Scmtmm
Z a d a ’c l e  w s i ę d z i e .

Kuch rebalniczy.
1  ! ? s i i  m t i

“TOW. MORACZEWSKI W  ROCHESTER 
N. Y.

Podajemy za chicagoskim „Dzienni­
kiem Ludowym":

Wiec otworzył tow. W alenty. Czer­
niak, przedstawiając w krótkiem przemó­
wieniu zasługi pierwszego prem jera Rządu 
Ludowego, Jędrzeja  Moraczewskiego, k tó ­
rego też przedstawił licznie zgromadzonej 
publiczności. Niemilknące oklaski przez 
długą chwilę były wyrazem uczuć zgroma­
dzonych słuchaczy, którzy z natężoną u- 
wagą i widocznem wzruszeniem witali do­
stojnego mówcę, który w dostępny i barw­
ny sposób przedstawił, w jak trudnych wa­
runkach tworzyło się państwo Polskie. O- 
powiadał o wielkiej pracy, jaką przytem 
położył pierwszy gabinet w Polsce.

Tow. MOraczewski, po skończonej mo­
wie, nagrodzony został hucznemi oklaska­
mi, poczem Chór ludowy odśpiewał „Pieśń 
Zgody", odpowiadającą doskonale uroczy­
stemu nastrojowi.

Następnie przemawiał tow, A. Olszew­
ski, sekretarz generalny Z. S. Zebrano 
ogółem przeszło 250 dolarów.

Ostatnie przemówienie tow. Jędrzeja  
Moraczewskiego było dodatkiem o Naczel­
niku Piłsudskim. Zgromadzeni znowu na­
grodzili je burzą oklasków. Na zakończenie

Chór ludowy odśpiewał „M arsyljankę", a 
orkiestra przegrała kilka utworów.

W iec cały miał przebieg bardzo uro­
czysty i spokojny i każdy wyszedł zado­
wolony i z nadzieją na lepsze jutro.

Dzteląirs ,Terr'żOjimsVa. JW a&waiftiek, idu. 112 
to. m, o godła. 7 w Sotetu, datotatejr, Chtodm 41, 
odbędzie- się  'Oigóltue praedwyboercaa zebranie czloa- 
fców dzielnicy.

Dzielnica Praska. W eswartek, dn. 12 ib. sn.
o  godz. 7  w  lokalu dzielnicy Brukowa 29 . odbę­
dzie s ię  ogólne iprsediwyiborcae eebramie cadoników 
dzielnicy.

Dzielnic* M»k*tóW. fW czwartek, dn. 12 to. m . 
o godz. 6  f t  lokalu órieM cy, ©*®atela 12-a, od- 
fcęffcre :slę psjafedzense tomilteifcis dztą^nlcnwego,
Ota?, o  ijodz 6 odbędzie s ię  walne Efebrcme CE®om— 
ków  dzielnicy, mężów aautanda. P , P. S . & fabryk 
oraz sympityibów P. P . S.

Dzielnica Ocls«ta. W . czwartak An. 12 to. an.
o godzi. 7 w  fctkaiu dzielnicy, GnSjcka 45  tn. 30,
odbędzie « ’ę  posiedzenie komitetu dzielnicowego

Dzielnic* Śródmiejska. W  piątek dłr. 13 tom. 
o godz. 7 w lokalu dz'Sinicy, Al. JeraBolbnsfcte 6 , 
edbąrir/e się  posiedzenie kwwSłeta.

Dzielnica Jerox*luu*k*. W piątek, dn. 13 
to, ni. o  geda. 7 w  lokalu dziietaicy Chłodna, 41, 
oJbęsfeie s ię  posiedzenie tearoltetra daietnueowego

Dzielnic* Powiśle. W piątek <tn. 13 iłm o g.
7 w  Wkału da'cM ey, Solec. 68, odbędzie s ię  .praad- 
'Wysborcsa wsągnie zabreinie astaiifeów ÓKieksicy.

Dzielnica, N.-Brddae. W  p k tek  u’m 13 b. ni. 
o godz. 5 w  iclcaJra tfe‘» l’Acy, Syrokcmitii 22, odbę­
dzie «ię cgólpo prr&diwybarcze zebrasus członlków 
dzielnicy.

Kol* gattmmffifw P. P. S. W piątek dm. 58 
ib. m. o  godż. 6 w  lo W ii dz:e ł  fty  Wiatekle,], W oł. 
ska 44 odbędzie «ię Rsbrzo: o feoifa,

W y t ó l  erganiuręyjny. ,W sotetę, da. 14 bm. 
o godz, 5 j pól', odbędzie aię w M«ala QKR., Al 
JteBnasseff-'MMfc*# 6 . -pwńtósetóe (Wydziału.

Wydajał agistryjny. W soboto dni. 14 b. ms. o 
gadz. 5 i pół', w1 lokalu. OKR., A l Jorcssotosk1'-® 6, 
<xSbędtóe ,aię posgjedasne 'Wydziału.

Pototsw * «qg. P. P . S. zawiadiarnia, śse Sfeiaa 
KlmtssKeiweM anslał usaaki^y .prasa itoaiHot .pact 
tżorwięj Org. J*. iP. S. s  parijl a* świfidemą iJzdsłaJ- 
mość ma szkodę p. p . g .

Is1! m$
Baczność Ztmazkł Zawodowe! W ar­

szawska Rada Związków Zawodowych za­
wiadamia, że w fWaiedziałkl, środy i piąt­
ki, pomiędzy 5—7 po południu, czyśmy 
jest Sekretarjat Rady i załatwia wszelkie 
sprawy, tyczące się ruchu zawodowego. W  
te same dni pomiędzy 7—8 wieczorem u- 
dziela porad prawnych radca prawny Ra­
dy, adw. Beyer. A dres Rady Związków: 
ul. W arecka 7 m. 4.

Baezuaśó w p d liij* m ! Dej* 12 to. m. i(cB5**r- 
teli) n> godz. 6 i  jjół wtocz, w  lo te ta  Z w. (Leszno 
58) cdibędizie a:ę zebranie Sekcji wędtaiarzy, — 
Sprawy ib. watuse.

Zabawa, Kutturaluo.Oświatowa ikontisja Zw. 
Roib. Motelowych urządza w  dniu *14 to, «n. <j. w 
sobotę, o godz. 7 rj wiiecz. zabawę w ssli inieta- 
towców przy ul. Lesraat* 58 e  ird&ialetm chóru ro- 
boittipaego, Buety dey nabycia n* inmejscu.

W  SPRAW IE SZYKANOWANIA ZW. 
ZAWODOWYCH PRZEZ WŁADZE 
ADM INISTRACYJNE I POLICYJNE. 

Memorjcti Komisji Centralnej Zw. Zaw.
Komisja Centralna Z w. Zaw. w Polsce 

przesłała do Min. Spraw Wewnętrznych 
memorjał, w którym, zwracając uwagę na 
szereg nadużyć, popełnianych wobec związ­
ków zawodowych przez organy władz ad­
ministracyjnych i policyjnych domaga się 
od Ministerjum zbadania przytoczonych fa­
któw, jak również nadużyć, omawianych w 
dwóch poprzednich memorjałach Komisji, 
oraz wzięcia w obronę organiazeji zawo­
dowych przed złośliwemi szykanami pro- 
\Wncjonalnych urzędników.

M emorjał przytacza między innemi fa­
kty szykanowania związków przez odbie­
ranie im lokali wkraczanie policji na zebra­
nia zarządów związków i domaganie się pro­
tokółów posiedzeń i spisu członków związ­
ków', legalnie istniejących (Łosice, ziemia 
Siedlecka), zawieszenie w czynnościach od­
działu związku drzewnego w Opatowie ltd.

Dalej memorjał zaznacza, iż wojewo­
dowie galicyjscy w coraz bardziej bez­
myślny sposób starają się nie dopuścić do

legalnej działalności związków na terenie 
Małopolski, a więc odmawiają zatwierdze­
nia statutów poszczególnych związków, po­
wołując się w tym wypadku na stanowisko 
wojewody krakowskiego, który, ze swej 
strony, pod najbardziej błahemi pozorami, 
systematycznie odrzuca wniesione statuty. 
W  taki sposób odrzucił statu t związku ro­
botników drzewnych w Krakowie.

W  ślad za tem stanowiskiem woje­
wództw idą organy policyjne w powiatach, 
rozwiązując oddziały, istniejące od szere­
gu miesięcy, lub nawet lat. I tak, policja 
rozwiązała szereg oddziałów związku rob. 
przem. drzewnego, a obecnie aresztowała 
członków zarządu oddziału związku górni­
ków w Kosowie i skonfiskowała książki i 
druki tego związku, chociaż związek istnie­
je z siedzibą w Krakowie od chwili powsta­
nia państwa Polskiego i w ładze pertrakto­
wały z nim i zawierały umowy.

WŚRÓD PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH.
P oia 8 b. m. w  lokalu Z. Z. K. (Długa 19} od­

było się plenarne posiedzenie centralnej sekcji wo- 
zoroistrr.dw Z. Z. KJOraówiono w iele spraw doty­
czących położenia naterjalaego wozorcistrlów ł 
smarowników kolejowych. Wobec tego, że pracow­
nicy tego działu są bardzo źle uposażeni, w  dniu 
9 października wydelegowano przedstawicieli w  o- 
sobach: C, S. Florkowskicgo (Lwów), ©luszldewi- 
cza (Stanisławów), Strąka (Kraków), Kurowskie­
go i Kijaka (Warszawa), oraz przewodniczącego 
centralnej sekcji Doroszewskiego do M. K. Ż. U zy­
skano audjencję u p.p. Schmidta i Zająca, którym 
przedstawiono opłakane położenie materjalne wo- 
zowników i szkody stąd wypływające dla kolejnie* 
tvra, gdyż siły  fachowe masowo przenoszą się do 
warsztatów. M. K. Ż. winno powoływać ludzi facho­
wych na stanowiska wozownllców i  za to dobrze 
łch wynagradzać. Między innemi poruszono sprawę 
premji. P. Schmidt solennie przyobiecał sprawę tę 
załatwić. W szelkie starania Z. Z. K. i centralnej 
sekcji wojowników, .slticro-wans ku poprawie bytu 
będą o tyle uwieńczone pomyślnym skutkiem, o  ile 
szerokie masy wozomistrzów poprą zdecydowanie 
żądania swych przedstandcieli.

SPROSTOWANIE ZWIĄZKU ZAW. PRACOW ­
NIKÓW KRAWIECKICH.

.W  Warszawskiej prasie reakcyjnej ukazała się 
notatka Koła majstrów krawiecltich, w której uczy­
niono zarzut ruesoDdamości i nieuczciwośćl niektó­
rym firmom, ponieważ zajęły one pojednawcze Sta­
nowisko wobec swych pracowników.

Prawdą jest, że firmy wymieniane przez Koło 
majstrów kr&wiackich przyjęły wafunki pracowni­
ków, rozumiejąc doskonale ich trudne położenie i 
zapobiegając w ten sppsób strajkowi. Jednak za­
kłady te nie podwyższyły wcale cen na ubranie, 
zadawalając się mniejszym procentem. Opór reszty 
firm był podsycany przez kilku w łaścicieli zakła­
dów', a w szczególności przez przewodniczącego 
Koła p. Sacha. W chwili obecnej strajk został już 
wszędzie zlikwidowany, z wyjątkiem tylko pracow­
ni p. Sacha, gdzie bezrobocie trwa nadal.

Zarząd Zw. zaw. pracowników krawieckich.

Żądania aeeerów lubelskich. Wczoraj praco. 
wTńtjy dirutersoy w  LulAnie zażądali prayrosnte

począwszy odi dnia 16 paźdaiermiiJca podwyżki 
ft Wysokości 40% Palnych, dwtywhczasowycto ipo- 
bon&yr, caoacaaj^o jako tónniu odpowtedstó dtaaeó 
13 b. oj. .DzA aiaasssenśa drukaszy litbefekich ma 
cM odpowi edź praocwtókcCTi .

Strajk zcs-crdw w  Krakowie, 0 1  dii. 9  b. m. 
jf.k wiadotno w  dri^lssmtech krakowskich ‘rwa 
strajk, albownont •wteściciste drukarń n ie  zgodzili 
się tim żądaną przoz pracowników podwyżkę w 
wysotocilaf 50% od pa'aycb poborów, godząc s ię  i 
natomtest ua 35% podiwyaiki1. Od dwóch doi ża- j 

<ytr*u ^jtzienuik w Krakowie arie wychodzi W czoraj' 
wysredl ,Napra6d“‘, puuŁewaź Draka ni ia Ludowa, 
w której się  ..jNaprzód" drukuje, przyjęła żądani* 
drukarzy. Z powodu zwiększonych kosztów , Na- 
praód* pudin;ip53 cen<3 pojodyń czego numeru aa  
100 unik. (PAT).

Z y c ie
\  wfliiift giełdy 

Dolary St. Zjodui.
warszawskiej,

10700—9800.
.'.tarki niemi. 4,20—4-25. 
ljcadya 472i»— ł3100.
Paryż ‘812,50—754.
.Praga 335.
Szwayaarja 1SS0— 1337.50,
W iedeń 14 90—13,73.
W'ciahy 458— 415—425

Wywóz nasram. Główny Urząd Przywozu i
Wyważa* podaje do wiadomości, di nie udzieia 
obaesrie pozwoleń na wywóz naaaoai: łubiau, wyki, 
pelusałci' seradeli, eapersety, koniczyn, tekamatló. 
lucerny, przelotu i innych irbotylilcowyćh, aLeraiema 
lnianego, rzepaku. Kontyngent na powyższe «&- 
dóoiaa będzie ustalony w pierwszych dmiatli gru­
dnia r. b. Obecnie Główny Urząd Przywozu i Wy­
wozu udziel® ’oez ograniczenia pozwoleń ma wy­
wóz nasion warzyrw : kwaatów, trawy gorczycy 
maku, lyizniką.

C w  S »  w jt  a  z  i śM  s  w ie c z ó r

t i  ! a « ) t l  l i i  i a i s M j  l i i i l i p
Sensacja: SttaUTH, „igranie z n ieb ezp ieczeń­
stwem ” flERO—podróż aeroplanem . Komicy pa­
ryscy Meteors, 5-c!u Sommer, 4-ro Barras, Trup* 

Larsen, tresura koni oraz sfory szpiców.
Ceny od 800 do 5000.—

ImM
SiSiiw m i  Sirlarsl'
Książeczki członkowskie w wytwornem 
w>'daniu są do nabycia w Administracji 
„Robotnika8 po Mk. ICO.— za egzemplarz.

Przy większej ilości rabat.

ijjU
mammmmaaamsBmmamBMBmaets lotjs?

P a l c i e  papierosy

„KADI”
Fabryki F .  D . Janowski

w  B ia ty aass io tŁ U ..

K ro ił l i
Z gon  zn a n eg o  wydawcy. Na cmentarzu 

powązkowskim złożono zwioki Saturnina- 
Józefa Sikorskiego, b . redaktora „W ę­
drowca" i „Bibljoteki dzieł wyborowych", 
założyciela W ielkiej encyklopedji ilustro­
wanej, współzałożyciela Sosnowieckich za­
kładów graficznych,

STAN POGODY 
(według danych Państw, ta ty  tuku iMeteorologJ 

Temperatura najwyższa wynesila wczoraj w 
; WarsaawLe 1-1,3°, najniższa 4°C.; w Zatepawm 
Kjyniżaza 2° C.

(Prawdopodobny przeb'eg pogody w diaiu dzi­
siejszym: Praeważn'® poahmuamo, mtejsęamf aagte 
lub desiwB nieco cieplej, wiatry z ^eranJtów i»- 
łisćtaiowo-v-.'sdhedinich i wschodnich.

Kasy mirjkie. Cetem udtogtKkmemi® wptel ;w 
kasach m.iej«kidi, cBytimoścd te» miielakidi trwać 
będą od g. 9 rano de 4 pp. ZaDtkmięffle 5cas dla pu- 
blicznośai odibywać się będzie o  godz. 2-ej.

Opla i y od biletów teatralnych, Mrgistrat f»- 
_ , . . .  . j  stanów’? wystąpić do Rady Mtojrfdiej o powiększe-
Tyssiąc mk. odszkodowana po 25 lalach służby. ^  , p(?c.£ ]cęj o p M y  ^  Klelów w'idcwdskowych

Ojciec mój pracował przez 25 lat, jako stan* ^  ^  cd^udotty teatru „jRozmiritośca** do 100 
gret w majątku Gawłów u p. Łubiausklcb. Przez mIt._ ^  Magistratowi prRys’ugi\vs6 ma ję­
te 25 lat służby stracił zdrowie i siły, a zawsze pi.aWa ^biei-ania rzecusasej Optofy w wysa.
był mamie wynagradzany. kości' 50 mk ud biletów wejścia do ik'oemafc^r»-

W m s  r. majątek Gawłów został zniszczony m  ^  nęd.a. oraz m  ^tausi® miejsca do tea. 
wskutek działań wojennych i p. Łubieńscy ojca ey.'ku j Tunych 'imprez, 'pra-"i^ięblorsi.i'U
n:ego oddalili. Sprzedawszy majątek w' 5919 r. za ^klJwaakow© wyraziły już Żgttdę aj.a usjalonie 
700.000 marek, p. Leoaja Łubieńska, wdowa po p. j-jegjg'ngi ©piaty. Dzięki teino prace ołfioHb adlba- 
Władysławic Łubieńskim, przesłała ojcu memu w d ,Rozm»:t©*ci" toęda mogły bvć prowadteaso 
r. 1920 wraz ze świadccbeem 1.000 marek. j w temp*.

Do świadectwa, które brzmi jaknajkorzystniej i *
dla mego ojca, o. Łubieńska dołączyła kartkę, od- j P ^ i k a  WBttcrÓw hotelowych. 'Magistrat 
pis której załaczam: 1 ‘ 900tmawU pcdfr&a&  zasadnicza easy  na w p t .

„Mój Janie. Przy robieniu obrachunków po kio numery W hutekeh fsmmmtMdt ,Bristol, 
' ś. p. Panu, którego Jan tak kochał i szanował, i ,,EurqpejsJv!m“ o 100%, n pcwxAxm*.

poczuwam się do miłego obowiązku przesłania dtodlalków na .teiiefon s ojłal. M holełarfj
Janowi pamiątką po Parni w sumie mk. 1,000 (vsrszKWBkicli 1 ", 3 J 4 kategcsrji foJwyJsanos 
(tysiąc), oraz żądane świadectwo".

L, Łubieńska.

E l s : )  n j f d n i M s s .

i ceny aassdnacze o  50 %. ipozostawiajiao w  nich o-
is«tel«w doętety te  światło, pronto, telefon i  opał.

1 l i p c a  1 9 2 0  r .  | l ła t o a !J d l a  u r z ą d ' ' f ik ó w  p s ń s t w o w j m h  i  k o m ir r ia ł-
^  ‘ - , .  . . .  nvch (50 % w  hoteladi Tuteoscrwydh,, 30%' w  ho-
O d  tego c z a s u  p .  Lubieńska m e o d e z w a ł a  się, , .  , , .

, . . , , . ,  t c ia < I i  m-nyonj) bę<ma. u tr^T nany.
t r z a ż a j ą c ,  z e  tysiącem m a r e k  z a b e z p i e c z y ł a  J a n o -  ;
w ł  starość. D z i s i a j  o j c i e c  m ó j  p r a c u j e  c i ę ż e j ,  n i ż  | Z a m k n i ę c i e  filji lo m b a r d u ,  f d ' g i s l r a t  poeftKHX. 

tv  u b i e g ł y c h  la t a c h ,  z a r a b i a j ą c  z  t r u d e m  na U tr z y *  W 3  Od, 1  l i s t o p a d a  r .  to. O T to ą ć  diWto f S j o  k w n b a r -  

m a n ie .  A l e  p r z e c i e ż  w  t e n  s p o s ó b  n i e  p o w i n n o  s i ę  i l u  w e j s k i - ę g o  o i l  P r a d z e  i  p r z y  u l .  G ó n n sij  o r a a  
p o s t ą p i ć  z  r o b o t n ik ie m ,  k t ó r y  p r z e p r a c o w a ł  w ma* s k ł a d n i c o  p r z y  u). B m l i f t w e ) .  I/Skale p o  fo lja c łi  

jo  t k u  2 5  l a t ?  I b ę d ą  u ż y t e  n a  o d c M e ły  k m  i t ó e j B k k i i , -  c e l e m  o d -

K o n s ta n fy  P la tc z k o io s k i.  ; c i ą f / i n i a  t e & y  g ’ó w r t e j .  J e d n o c s e ś n t o  p o s ta n o w ic M u
* ,,,, J w y j a ś n i ć  # - m i i i s t e r j u m  s m a w  w e w n .  % w ntónś-

,  j s t r e j i n n  ‘ł t e r b t i  m a a to w o ś ć  u ® y sk a ju ia  p c& yesd L , ^
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o  znoszeni© jrwsv spadkowy eh. Minister] am 
spraw zagr. poda;© do ■wiadomości że w duim 29 
Kpo* 1031 r. w Kilfanaing w Stanie Pensylwanj#, 
Ameryka; zniari -w .aastępsbwie wypadku podczas 
pracy w przedsiębiorstwie Kitt.aaui.ing Ru® ©t 
Gray Bricfc C o m p a q  Kuźma Pryluoki, zroaaiv 
również Kuźma Piroluwkij (iPrcfatókoy). Pozostała 
po nrm pretensji* © otfsżkodówaim© za śmierć na 
rzecz rodziny, którą Ministepjuiąi nihiejszem -wzy­
wa do zgłoszenia swych praw ustni© lub listownie 
do Mto/.storjum Spr. Zagr. Departament Kcmsu- 
lamy. ni. Fredry 1 w Warszawie.

Znaleziona książeczka. Na pesktóa stacji Warsza 
wai-Piraga przez pasterunkowego 18 tomirartatu 
axs&flsi P a r a n a  książeczką Kasy OszcaedmcM
ni. M a s  s - w a .  wydana w  dniu 16 marca 1922
A m a r .  1659 oa.imóę Chatom Szjpiegel. KsażecŁ.

'tyaiiŁzaso\Vto saóajjdtoj-ft się w 18 komisairjiaciie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt B«yto Odczyt-Boyto p. t. „Wesoła 

©dbęuzte g-e w piątek, dn 12 f u  o 
jgodz. 7-ei Y, ocwMi-em w Teatrze 'Polskim. Prete- 
gecut roBwmde nieco ob^zenaierj swój temat kreśląc 
obraz jednej z najdefciwszych epok francuskiego 

pisurweiirrictwia. Bilety spiraedaj© kasa Teatr,u 
«V>Iafcl€go.'

Klub wymiany Myśli Palił* czne.j. ,W czwartek 
<toia 12 ib. mi. o godz. 8-ej w.ifecz. w lokalu Klubu 
'Urzędników Państwowych (iNowy świat 67) od- 
bę-tz© się pjeŁiaai© czPn.ków klubu, na ‘którem 
rrterot wygłosi .pnof. L. Kuilczyiakl na temat 
„Sprawa Galicji Wschodnie/5.

Zrzeszenie Pracowników Biurowych K«lei
lMrtrtoh zwałuje w datach 15 i 16 b m. <w Wor- 
eeawte przy ul. Żtórawtej nr. 2 — ill-c i walny 
zjaBd delegatów wszystkich kół miejsaowych i dy- 
rokcyjuytii. iPocząteśc obrad 15 b. an. o ’godz. id  
rano.

Ze Związku teatrów ludowych. Dnia 19 i 20 
Irejrpadla Związek Teaf.rów Ludowych UTtŁadza w 
Warszawie ajazid .połączony z prakty^nym (kursem 
łeeifcrał iyr& dla kierowników i  urnesfcnaków sseapo.

<a*a wsrcątktah imteresującycli się sprawą te. 
^tiru aKnatcrslJiega^ M odzieży Wiejskiej, Kobo tai-

6ców\ teatru Żołnierskiego ii iDzrfeoięciO-Sztoolnego. 
JnffleaTTKieiii bliższych udziela osoibiScjŁe i Katowni®
ibćmro Związku 'Peatrów Budowach. Warszaw© __
Kopernika 30 (partać).
W Y P A D K I .

Katastrofa kolejowa. Onegdaj późnym ’wiecza- 
rera jiŁgtównym dworcu kolejowym w© Lwowie, 
skutkiem sdego ustawiemia zwrotnicy i xneuwagi 
iniasayiiisty. pociąg towarowy, idący z cala chyfeo- 
śc:ą. wjechał na żelazno-betonową ścianą kolej©. 
■WŚo «aa‘‘*»u r<tóbqj6.jąc ją  Eupeł.ie. Samochód ko- 
isjawy. stojący wewnątrz, został silni© uszkodzony.

10-do iniljoaowa kradzież. Lejb Choroiwski 
((Gęsta ur. 10). asaraeMotwa!} w" 4 koun. P. P„ że 

■Mteziuwsl sprawcy zapomocą dobranych kluczy do- 
ptaJi się (to 'bóżnicy, należącej do A,brama Kuli- 
eon\®k!©ge, (Dzika mir. 6) ‘i Skradli 3 duże rodar 
•y. wartości. 10 miljomów marek. Istnieje przy. 
fWBBOzcni© je rodaly mogły zostać wynlesSoo© 
Radian * dworców kolejowych. W razi© zatrzyma- 
Hba wyżej wymćmioiiiyeh raeczv uprasza się za- 
wradtoniió 4 tern. P. P.

Mcktn!©rJ«zii, więźniów j idt ucieczka. Jeszcze 
*w caeawcu x. ib, z 'waęzjesua śledczego przy ulicy' 
DeAc-iluej 24, do więzienia przy tri. Długiej 52, od- 
pro wadze:, ych było 2-ch więźniów, którzy w dro­
dze 'wszczęli między scrba rozmowę Jednym z 
a&łi brł zfedztoj kolójowy' Slaton Żukowski, dru- 
gyii 'Ac-lsjOt' Kubasrtiiavvias. ij. urzędnik który do-

eteicbu ?tóśst wa na dalsze p row ateioe lombardu j 
Htit'jakiego.

O Wjtjcia dla akademików. Korepeijtotrów'/ 
irnaocrw-adtow toiutnolwydh i  iteehisieznyth poleca 
Łionł-yija Pośred.n. Pracy Toiw, Bratniej Pomocy 
SŁudesjhiw Politedraiki WaTszawskiej. Godz. u- 
tssęctowaKia od 1 do 2 cndzrtonnie: — PolSechnika 
gmach główny (tel. 8S.S0).

Ibogist o wsparci®. Józef Kotowski, robotnik 
chory nieulecaatejfe, 68-letni, zamtesabaty przy ul. 
Kopernika 35, prosi o pomoc. Ofiary przyjmuie 
adamistracja .Robotnaka'.

Konfiskata jednodniówki. Z rozporaądaanśa 
Kwmrsarpdu Rządu na m. sf. Warszawę w <3>iiu 
ll-j-an i>. m. obłożono firesztem jednodniówkę -w 

Ż5Tdt>vvsk:m p. o. ,,Togfrage“, przy równo, 
uaesuem wytoczeniu sprawy sądowej przeciw win­
nym wydania i rozpowszechniania' tej jed.ioidniów. 
ki. (PAT).

Nagrody aa  wystawie dr»bto. Za inajłepsaa 
* tosy drobiu, gołębi i królików, wystawione iia 
Wyatawi® Drobiu w  Warszawie 24—26 listopada 
r - przezinaczone są teaxizo wysokie JiagrodY’ 
pksaiężn© avtolki© medale z?ote i  srebrne, dyplo­
my oraz liity pochwalne. P o ra ź  pierwsay nagrra. 
dsam  bęsLą wystawcy bonorowenu iiiagroiami w 
ipesta.ee dyplomów przez Mtoisterjum Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych,

Przesyłki do Niemiec. Dyirokeja kotei paii- 
©iiwowyth w’- Pozaaniu zaw-iadamto, i© z  diniom 10 
,b.^m, otw iera się ogólny ruch towarowy dla prae. 
sytek diroibnkoYYjych i  wagonowych d» Niemiec 
przez stację:  ̂ IGiawafei AtPyn—.Krzyż—Leszno— 
iW khowa—Rarwiicz—(Wehrso Ł Ra: wica—Kraehsn- 
berg: przycairawianie przesyłki do przewozu pzzez 
wyżej wytmćonion© stacje odbywać się  foęda ma 
tych samych zasadp.ih, |a k  dotychczas przez :Zba- 
asyń.

Uroczystości szkoła® w Lodzi. iW dmu 8  b. m. 
oJbyl się w  szereg uroczystości szkolnych' za* 
fitaiiĉ awaioy przez Magisteat m powodu, otwarcia 
sdteoły powsaeuhimrt im1. Józefa -Kłsadfeikiego esló. 
żiaiJaa Cta'irtiraaita węgielnego podi budowę 3-eh 
szkół ipowszecfmych, uruchomienia drugiej bibljo- 
teki dzi«Jina<ww©j dis dzieci i zsaiwieszearia tablicy 
pattnKątboweg -na .Gimmazjum 'Miejrtdeaa im. J. M . 
fad^cieso. W  uroozystośećach wzięli udział przed- 
stowtaefla wHada adtailnastracyjmydi, samorządo­
wych, szkolnych, dmchotwieństm-a rodziców i tłu. 
nać© zabrana pubŁczność. Wkeraorem odbyło się 
uroczyste praedstawtem© w Teatrze Idtejsfkrim, Jia 
którem odegrano tragtęfjję Żearomskiego ° ̂ Sulkow-

sfsS « ę  do wfęzfec;a  za lapownudtwę. Gdy źxr.
dcowiski usysaal. żó -współtowarzysz jego saedżii za 
taj-awikę.  ̂ucieszył się bardzo i  zaproponował inru 
rprYmież iapó:wkę za io tylko, ż© ton upad-ui© ma 
z.emię i  będzie udawał 'chorego przez kililŁa dud. 
&o przyprowadżemiiu go do praytamiiioiśoi ;i spro- 
wiadzecnu do więzaoma Żukowski wskazał go jako 
Zukowakiiego. siebie zaś nazwał Kmbaszki'ewacaain. 
ŻuŁorYskionm groziła -kara (kilka lal wteziema, 
mas 'KubasZiCiewtrcE m iał wyzoaczoną (kaucję w 
auauie 30,000 mikM o czean Żukowsiki został poaa- 
larmowauy praez -Kubaszktew-icaa. Z  wiięziemiia 
pray ul. D  -ugięj żukowski posłał jrryps1** swej 
Bonie, by fa złożyła, kaucję 30,000 snik za tomena— 
Kiego Kubaszkiewicza, a on będate wolnym. Tak 
saę tea i  stało. Małżzaika Żuków,^dogo złożyła
Kaiurrp* n- rr. Wtf-o.yr̂ r*iTo, ___  __. i ...______ TC , *

* v łłojYavęęvi x v Vi y U'ca
jtuy. z  ^  lęaiefnia Ż iik o ^ k ^ g a  lisstoŁrby KitibaszikLeu 

i  bardzo się  zd2Jh\’i® e1© oiaTywaia 
| 0  ŻiakiOTTOikiim, Skoro  ©u jest Kubasakiewiicaem. 
Kzeezi abaaaaio, pirzeprowtariaoaio iisośniteoinitację i  
niiuiaiauo. Kubaszkiewicza zwolnić, zaltozalao mte- 
porazaimieni© u© rachulnek omyłki władz wiięzien- 
u-ydi. Zaw iadomiiomio jeduak o  iwypadku ekspo­
zyturę śledczą 1 2  komiAujatu -i wyznaczono wy- 
waad-owęę do praeprow-adzeaiia' diocłuodizenia tyim'- 
czasem airesztujao żomę Żukowskiego, gdyiż oskar. 
acno ją, će śwtariiomii© złożyła kaiucję za Kubass- 
k ©"arza po uipraedniiem poroŁuniiemiai się w te j 
sprawie z mężem. Odszukano także i  Kubcszki©- 
wiwra i  rzecz silę wyjaśniła, chodzfito tylko o zdte- 
DisBicoiwajnTOi Zulko^iafliLegoJ Wywiadowca polTj(‘.yJ,ny 
przypuszczają© słuszn'©. że małżenek otedowmo 
po stobi®. którego żona zmajd-uj© siię w  wńęraetmu, 
-będzuie s:ę starał z uną tale czy duaczej porożumteć 

• przeprowadził ©dipowiedmiją obserwiajeję. I ©to 
a© dnuu ©negdajsayim, matka Żukowskiej otrzymała 
pczwAsle-mi*. od ,prokuratora na widziani© się z cór- 
(kia ay ^  tiięz tełDiiTj:. iKiai'iia ■wiidEtemiia opienwafe. (nja iimiię 
•‘natlci i  syna Feliilcsa Dhil^ailca. Wywiiadowica xl_ 
..broił się w fotografię Żukowskiego' i  Obserwował 
prapz bram ę w ęzioraa kobiecego przy ul. Dzsteh 
u e ł «Jz:© wkrótce z :awita' się  DIubairoAVa matka 
w raęvarzji?t,wie młodego człowieka który olrazał 
Si ę ideaityczurm © fotografją posiadaną pmtea wy-  
WUKto-ucę. K-® czekając też ditużej wywitadcwca 
przystawił do rzekomego Feliksa Dłubaka i  za. 
aresztował go, którym fetobnio ©kazsł się Żullcowr- 
j  i  K.ubsszlaewioz., który w* więzieniu będąc zg©- 
©ztł się  wziąć „.łapówką’- j  ud!anyat chiorego. aostał 
rowmież pociągnięty dó odpowiedzialności.

Jak  Jankiel P rzytjk . przy tknął sie do eudrog® 
prądu. Zamieszkały przy ul. Biielańslciej 20, Sa- 
p.ezko długi eras płacił tardzo  drogo aa elek-
tryczmość i  ©-:© lnogąc wyjść z -pcidaiwu, dlaczego 
tak szaleme droźejo prąd, mile idą© bynajmniej w 
s t w i i n i  do sralejąoej drożyzuy, postanowił za­
prowadzić ©sTOzędi-Jróć. Ale im  bardziej oszczę­
dzał a po ciemku w doimu sied.ztat, tym. większo 
rachunki posydamio m u  z elektrawui. Wobec tego 
Sapietalco zawiadomi'! o tym ekspozyturę śledczą 
1 2  komisarjatu. Wystany na mtejac© wywńadoiwca 
zbadał dam i  -okazał© s:ę że Jankiel IFreyłykf za- 
mieszkBfy tv tymże domu. posiada elektryczność, 
al© B3)3 ły_ n ie p’ą©t za elektoyozmiość -rajrtmrikićiw, 
anj też arie posiada licznika. Po bliższeun zbada, 
ffiu okazało się, że> Jankiej iPrizytyk .przeprowadiał 
dpąt do piwnicy i .potoczyi go z kablem przez 
który prą,d dochodził do licznika Sapieiki, Biedny 
Jarildel został zdemasko-wamy i za przytknięć© 
swego dirufe do drutu cudzego został .pociągnięty 
do odpowiedmalaofoi karnej

Z sądów.
O ®lirazę p*licji,

iPoaternmkow-l policji m ają pofeeoae, by at 
caasio peiuiieiniia Służby zwracali baczną uwagę aa  
praearoHawiie j  piraewodoaie ulicą pauedmioty i; yt
razi© nas'unioci'a się jakichkolwiek w ątpliw ości'__
Bpra-wiiizalil po-ch-ddawite tychże.

(\V myśb tego -nakazu ’posterunkowy 13 kemi- 
saajtotu zauważywszy wprost domu air. 15 przy uL 
Nowogrodzkiej- jakąś paiaią w  letażm kosljumi© 
oiuo-aącą w gorący dzień lipcowy żakiet kojrakuk© 
wy co wydaio m u się podej raaln-emi. zajgadnał ją 
© ©azwi-śk© i mLeszkanii-e. Gdy pani -ta z początku 
z&chorwywala zupełna milozeati©, a  następnie w 
sposób obraźliwy odmówiła w ykgitym owania się, 
.piwłarunko-wy jeszcze r-az ’poprosił © udanie się z 
nim do ind-eszks-iuia skad oiiosla żakiet a gdy i  to 
uie 'Skułkowato. 'O-dprowadzU ją  dx> kwmisarjatu

(Po d-ro-dze aresztowana lżyła otoraźliiwieiau sio. 
wiy fm.fajonairjusEa poK-cji -w oibecności n&sggm. 
dinych świkdtków.

Już zualtolsBy sdę w kcnusarjacie powtarzała 
w daL:jz:ym o:iągu 3 \ve obelgi -w o-becmioaci starszego 
przodowu Ła, zamicając postierunikowemu chęć 
WTyHudzeute ©dl miej łapóA\te, którą .s ta le  -musi 
diaAwać poilśkiej policji, ma kolejach i  we Win.TiJl- 
Ididk urzędach**.

iWreezco© .gdy starszy przodowmik zwrócił u- 
yragę aresztowanej, że posteirumkowy spełnił ty  lik® 
ewój obowiią-ze-k, ipani ta odezwała się- nj.e uzta- 
ję  -żadnej: władzy w tej obdartej Polsce, a  -wszystko 
©oim -mówiła — to jeszezje za j m ! # ,

^ iZuaczeni© łych, z taką pogardą Avymówiouyd» 
s ó w  \v-y taśn-it© się dopiero ma przewodzie sąde-- 
wym -w Sądaite Pokoju 13 okręgu, dokąd- sprawa 
skierowaną została pi-zez: prokuratora-.

-Tui dowuedzteli-śmy się że .paunią tą jesit młcda 
Rosy-milcą, wte-ścmi-elka domu p-ray uiksy .'Pięknej 2, 
Tatjinna Rartimanową zapreaeuitowiana prz-ez c-brol 
b-ę feąuówi jak© dam a z siajl-eipszeg© towarzystwai, 
która uważając się  z i  pokraywdzona przez uiesiu. 
asny -aitak posterunkowego, w-tpadła’ -wi sito© zde~ 
nerw©wani© -i ,wyprowadzoną została z równowagi.

Ndtoimiast z oskarżenia (komisarza pojucji 'wy- 
■naika że mąż ©skarżomtej w.yiskał niedaiw-n© obywa- 
itełs-tw© tpio-lskae, a żona je®© wywdzięczają© się  za 
znalezione schronień i© i opiekę, w  sposób powy­
żej Ouikreśl-Miy traktuje swą przybraną ojczwzmę

Oafcarżona jak rj jej -abrońca zarzucają nieągo-- 
-dinicść tekstu proftokólu ze s-tamem fa-ktycanym:. 
Ośw-iadczej.Tie to jednak bynajmniej mi© odnowią! 
dało zeananic-m- świadków.

IW „ostatmian- siówie41 Ptachmamowa prosiła o 
łagodny wymiar sprawtedliwośca, bo nie wiedzia­
ła  Ytów-czas ©o się z  nią działo i  co czymś.

Sad skazał Racbma.aową ma 7 dm-i -aresztu z 
ort. 530 kod. łcar.

Teatr i muzyka.
TEATR „QUI PRO QUO”.

„Nasi Sawereni". revue wyborcza pióra Tilly i 
Milly.

Najnowsza revue dowcipnej spółki Tally i Mil­
ly odrazu na premjerze zdobyła takie powodzenie, 
żc niezawodnie przetrwa wybory. Z licznych kom­
binacji wyborczych blokowi „Nowych suwerenów'1 
wróżyć można najdłuższy żywot. Dowcip Tilly i 
Milly jest zręczny, lekki, kulturalny, prosty, a za­
razem wytworny. Zaszczytnie różni się nowa „re-

vtre tern od swoich poprzedniczek, że jest pisana 
wierszem dobrym i  polszczyzną dobrą. Nie rażą w 
niej, jak w masowo produkowanych na małych 
scenkach piosnkach i  kupletach, naciągane rymy, 
wrrtrącanc nd stąd ni zowąd teży, achy i ale rymo­
wane z rycerzami, krachami i Dąhalem. Szczegól­
nie udały się sylwetki niewybrednego redaktora, 
Pfifickiego z „Czerwonego Kurjerka" (świetny p. 
Lawiński), dyrektora cyrku po koósku traktującego 
ludzi, a po ludzku konie (doskonale ucharaktery- 
zwwany p. W alter), posła Hirszłuckiego z Bloku 
mniejszości narodowych (p. Tom), Grizmydera, 
pół-boga kunsztu krawieckiego dla dam (p. Znicz), 
z których jedna tak wytwornie rozbiera się, żc bu­
dzi powszechny zachwyt. Na wyróżnienie zasługuje 
p. Winawer, który do złudzenia imitował głos i  ru ­
chy aktorów warszawskich.

Reżyser ja  p. Pawłowskiego b. pomysłowa. Ze­
spół cały ruszał się, tańczył, mówił i śpiewał swo­
bodnie, wesoło, inteligentnie. Całość zupełnie uda­
ła. Warto pójść i  uśmiać się.

Is.

iuziafitvYyrsto wrayjmowtana, Zai-atferestowanie T̂ ' 
toK-ranośó teatrem polskim jest olbravmie. O :# ' 
a»i-za«ja teatm  dosjąki usilnej pracy dra W ierzb^ 
k:ego i -iego raajbJaiszggch .-w pracy pcnnooniltó1̂  
Jalerowmi-ka -Kteraokiiego T. Kończyća kier. drań**- 
tu  AV, NowakowsSbieg© i  sekretarza 'W tedysla^ 
Polska, w jpądta -doskonate: fflieruszy tea tr  po® ^ 1 

w  'Katowicadi, obejmujący wszystkie" działy śztu^ 
teatealnej stanął odrazu a»  mocmycli podstaa^^-

Opera, Dzaiś z pawiodu -itiedj-Bfpozycji p . Gm*. 
tó®}tó!slk:ego. zamiast zapo-wi-edkianej o p ." „OaT- 
jneń“, pójdą batety: Narcyz Sao-p-ejiiana i- feeche- 
m sada, z udaiafem p. Szmołc.

Tcajlr Rozmaitości. Dziś „Graego,rz Dvtidaila** 
t  jMatSieństwta z. imiąra-'. #

Teatr Polski. Dziś ,BaikaraT‘.
Teatr im. Bogusławskiego. Dzńś „Wędrowiec 

i feobi©ta“.
Teatr Mały. Dziś „Głuszec5*.
Teatr Reduta. Dziś „Tragedja Eum-an-esa*.
Teafr Nowości. Dziś .,A,m©rykanka“ .

;w Teatr K«medja, Dziś ,SzMasi!ka panny -mło.

Teatr N°wy. Dziś .jivruzykarjcdd
Z Filharntonji. Dzisiaj w czwartek dnisgii i 

ostatni fen-cert Adama Itliiura- 7, zu pęto i-o no-wyim 
progranusro. Jutira w ielki koncert syjnifo-nicany 
pad dyrekcją _ Oskara Frie-ia. Solistą będzie do. 
Ibrza anany •wiol© -R?.eI:sfa Arnold Folden Program 
zapowiiiaidia „R-apsodiję hiszpańską" Rewie-Ta, 4 P0 - 
eaję“  Debussy‘ego- i  .Rapsod;© -Litews-tort’ Kario- 
wiicza.

Otwarcie teatru poJskicg* w  Katcwieath.
Pierwszy^ tea-tr po-lsikii w 'Kaitawiearti rotapa. 

flząd swoją dziiialailuiość. IW sobotę, da. 7 b. m. wo. 
be© liozaie zgromadaanychi '‘'gości, prayhylyoh s© 
'WJSEysfclcioh dztelici© Polsku, ©dbyfo e-ię urocr.yst-e 
praedstawieeiii©. OtwwzyJh seaoa śmiwla* sztuka 
hisl-ocrycisna Lucjana Rydla „Królewski Jedynak". 
-W wykomEm-iu bra? udrta" prawi© c*'y aeepól dira- 
mstycEny, pod1 woazą głównego reżysera Wacław* 

(Niawaikffwsilcego. Gatość jarajćdstawL-einja wypada* 
-wzorowo, nrwno, że ©twa-i-cd© teatru .nastąpił© w 
warunkadh bardtso ciężkich, i na każdym ikrclcu 
trzeba było zwalczać piętrzące się trudności. -W ' 
ndedzialę. w- p-oiliidńie odbyła tóo fikademja uro­
czysta. Wieczorem, w zspetotopyjn p® 'brzegi tea­
trze grano ,.IIalkę*‘ z udziałem solistów: Hamay , 
Skwareokiej i  HenryLka Mullera. Artystów eau 1

S p o r t
Warszaw ianka n i  —  R. K. S. „Skra44 2 :«  (0 :

W niedzielę, dn, 8  b. zn. w Parku Solbie^kieS<, 
od,byl saę powyższy mecz o m-istrzowstwo E. K. 
vf (którym „Skrę5'4 spotkała niezaslużoiia i  dłatog0 
przykra, porażka. Przez cały czas gry zaznaczyć 
się zaoczna przewaga naszych tow^ miano to 2 ^  
nasz nie umiał tego wykorzystać ł  albo wcale 
strzelał, albo nie cełnies, słabo i  tnieśmlele. Lta-J3 
pomocy pracowita!: najlepaza część drużyny. P r^ ' 
diui back bardzo niepewny, ale materjńl dioakonalf- 
Pomoc hojni© obclaraala atak plikami, ale ci z a-nF 
piękniejszych pozycji formalnie bali się  s trze lb  
oddając piłkę jeden drugiemu. Prawy łącznik ** 
dużo sam bawi s ię  palką, j'ak to  się  mówi .kiwa* 
ale wdąż na jedlnym miejscu, przy-tem m e pilmi'ie 
zujpetoie swego -miejsca. To ostatnia dotyczy i  l®- 
-wego Łącznika, (który wciąż był c a  skrzydła. P ra^ - 
da, lewe skrzydło to najsłabsza część -droży zy, f°- 
zumiemy iż (każdy za wszystkich chciałby piaró- 
wać, to  ‘bardzo cenić należy, ale często jest p-rz-J* 
czyną przegranej. Atak zupełni© nie wyraTO* 
kiedy strzelać należy, ma dobrą pozycję, e h *  i®” 
sacze lepszej i„. zupełnie traci piłkę. To szczegół 
miej dotyczy środkowego napastnlca. -Wsaystko W 
zdaj© się  jest przyczyną, powtarzamy, ni-esnsluK** 
nej E U p etn te  porażki. A.

ZAWiODY WOJSKOWE.
W  dniach 15 i  16 b. im. o  godz. 10-ej s a  bo*- 

sku sportowym O. K. Nr. 1 (Agrykola dolca) od- 
będą się zawody spootow® (-Bięciobój wwjskoiwy1! 
dla absolwentów lelndch kursów -praysposabreffló* 
reeerw armji. Na program eawod-ów składa s8®: 
1) ta u t dowólay granatemi, kulą. dystoam 
«SBCE»p©ni Aa. 15 fa. a*. •  godż, 10 m >  bed^k* 
spartow® 0 . K. Nr, 1; 2) słMk diowotey wawyt 
wdtol lub o tycEoe dm, 45 b. na. © godz. 4© rano- 
IboiHko sp-oirt, O. K. Nr. 1; 3) frinąg aa dowal®? 
odległość (100. 200. 400 fufb 800 m tr j  15 b. h  11 
g®da. 10 rx o. boi-sk® sport. O. K. 1; 4) •treol-w*’19 
z długich karsib. 100 mtr. 16 h. ant. •  god* 10 t- 
i&łzefaica an-o-katowsk*; 5) maraa drwc°wy s  ©b- 
cłążemean w IPaifeu Lmenikastokżm <to 15 fc. Ci 
g. 15 mc-to przy rondzie beiwederrskiem.

iZawody -mają snę adbyć bes# względu ** po- 
godię. (Wstęp •bezpłatny. Sacaególy u® kw rra* 
gimjttastyczno-stTze.lecildchi O. K. Nr, 1. u l  MyiśB- 
■wiecika. róg Agrykali.

Byt zabezpiecza.
m

Wyuczerie się wyrobu mydeł, domowym sposobem  
z podręcznika w tym celu specjalnie napisanego, przez 
Zsnobiusza Borkowskiego, przystępnie lekcjami uło­
żonego. Na żądanie autor udziela kursu praktycznego.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie. Zą^ać wszędzie.

N A  R A T Y
piożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

, m ę s k ic h  i e fa m sk ich

M. C W E J K O
Z ł o t a  2 6  m .  1 2 ,  t e ! .  1 6 7 - 6 5 .

Sr. mi K. 6E370S
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r n a  i 
p łc io w e .  Od 2—3 i 5—8. Panie 
1—2 i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

m . 3 0 , t . 7 2 -0 6 .

D r .  M . l u c h e n d l e r
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
117. — 12‘/,). Królewska 27 m. 1, 

lei. 14-27.

* Ruf 7M!$n Z*01* nadchodzi, po-
J&l&UUwL* Iecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy, z własnych i powie­
rzonych materjalów o 50 proc. 
taniei. Nicujemy palta, przerabia­
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel­
na 49—11 piętro.

D r . F . S t i f l e r  rc0hb°;
skórne i weneryczne. K r ó le w ­
s k a  2 9 a . T eleff. 32 -17 , do 10 

r. i od 4 —7 pp.

l f y . 7 .  iWlLEJ SIO W S !U
Choi. wener. i skór. 2 ło t a  5 0 .  
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

D l  B r a m s  , (f u 5' J rj .
st. ord. szp., chor. wener., skór­
ne i płciowe. Do godz. S1/, r., ,od 
12—3 i 4—7. Panie I dzieci 3—4. 

N o w y -S w ia t  4 6 ,  m . 18.

Dr. med. łeldhtisen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

MASZYNY S JP 15
broci „ K a s p r z y c k ie g o 4* — Ta­
nio — Hurtowo — Detalicznie. 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar­
szałkowska 153, tel. 104-51. Za­
mawiać można listownie. Oddzia­
ły: Częstochowa, Kielce, Lublin 
Szpitalny 17
N siin uriilllfl muzyki fortepia- 
M U j l l s I l i a  nowej ud.iela lek­
cji. Senatorska 18—26.
li II maszynach gruntowna nauka 
IIH pisania 3000 mk. m iesięcz­
nie. Zapisy codziennie. Marszał­
kowska 143—21.

Ul Sill! ZE3Y SSSJS
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.Br. f. KOSIKOM! ' t ,

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel.

99-29. Od 1—3 i 5—7.

h ^ i  i m « l 1'SSffiiB ff.
4\ nUranbi ślubne, złote pier- 
Mj UUlijjUKi ścionki d a j e  na 
raty. Zegarmistrz, Gutmacher,
Smocza 21, róg Dzielnej.

NU 911 TU okrycia damskie jc- 
UH UH 1 1 sienne i zimowe w róż-

; S r m s i i t aomsi-6.
jesienne i zi­
mowe, w róż- 

gatunkach Mar­
szałkowska 5 8 -6 .

binokle, prezerwatywy 
, „Radium". najlepsze 

noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst*4. Jerozolimska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

OJ) fj|  jesienne regianowe, gar- 
■ HfclH rutury marynarkowe 
ostatnie fasony, najmodniejsze 
desenie. Szycie garniturów z włas- 
nych i powierzonych materjałów 
od 30 tys. nicowanie 1 przeróbki 
futer. Za gotówkę i na raty- 
Woyno, Zórawia 25, m. 3. Ciwag® 
1-e piętro front.

sulfldwelss 
najtaniej sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72.

l|r w Imieniu Rzeczypospo* 
‘n litej Polskiej, Sąd Poko­

ju IV Okręgu m. st. Warszawy 
na publicznem posiedzeniu dnb> 
27 kwietnia i922roku rozpoznaw­
szy sprawę S u r y  L adom  oskar­
żonej z art. 19 ust z dn. 2.VU 
1920 r. (sprzedaż herbaty po wy­
górowanej cenie) i uznając winę 
oskarżonej za udowodnioną na 
zasadzie § 119 Cl. P. K. I art. 1* 
ust z dn. 2 lipca 1920 r. POSTA­
NOWIŁ: oskarżoną Surę Lebow 
nu mocy art. 19 Ustawy z dnia 
2 lipca 1920 roku skazać na dwa­
dzieścia tysięcy (20,000) marek 
grzywny lub w razie niezamożno- 
ści na jeden miesiąc aresztu i 
dwa tysiące (2000) marek opłat 
sądowych. Treść wyroku ogłosić 
w trzech dziennikach na koszt 
skazanej oraz wywiesić na froo 
towej ścianie domu, gdzie ska­
zana mieszka na przeciąg 2-d> 
tygodni Sąd Okręgowy w War­
szawie Wydział Odwoławczy Kai" 
ny w dniu 26 Czerwca 1922 r- 
wyrok powyższy zatwierdził, za­
sądzając od Sury Lebow opłatę 
za drugą instancję w ilości ty­
siąca marek.

Sędzia P o k o ju  O k ręg u  16*

U m m  reformy, bluzki, szale, 
ŁnlilLII Suknie,swetry, „jaegie- 
rowską" męską bieliznę, suknie 
tiykotowe zimowe. Ceny fabry­
czne. Góralski i S-ka, Chmielna 
56—10. druga brama, parter.

Dr. 11. Leben?baum

OSI TH na futrze reglan najmo* 
^HllU dniejsze eleganckie, mc* 
skle 110 tysięcy marek. Futrd 
męskie 200 tysięcy. Dwa palta 
jesienne męskie modne prawie 
nowe po 45 tysięcy sprzedam za* 
raz. Sosnowa 10— 17. Handla- 
rze wyłączeni.________________
Pnrtrfltu artystyczne z fotograf)' 
ru m m y  od 3000 mk. Zjedno- 
zeni portreciści. Złota 16.
Dnrnu/nia Wel**ny posiada
“IULUnflliu w wielkim wyborze . 
koszule męskie dzienneoraz dam; 
ską I męską bieliznę. Sprzedaż 
hurtowa i detaliczna. Ceny nis­
kie, przyjmuję obstalunkl. Żabia 
9 m. 33.

powrócił.

Reduktor nacóM-luy dr. Feliks Perl. R e d a k to r  © tlp o w le d m to y  J e r z y  S m p iro * W y d a w c a : R a d a  N aez. P .  P . S . Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 'l-


